
Nr. 21 [raków, dnia 27 Stycznia — Środa Soli 1886.
,N«wa Rafarwtt" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych, 

r r e r  i m e r s t a  w y m o n i :

Me prowiaay' i pnetyłką pcjctowę , 
ff  Państwie NieraieolriBra . . . .
W atiejiiom.......................
*}« WJeeh, ^raaoyi, Anglii, Belgii. 

JawaJtuMryi, 'Tarę,i i innych fcrajCw

| roc&Ae: 1 
| 34 %l w. a.

38 , „
35 .

pólrocsnie: 
18 ił. w. a. 
U  .  .
10

kwartalnie:
6 11. n . a.
7 .  „ 
i

33 ,  „ 1 16 „ . 8 „ „

• H I

3 ttt.
8

— et

80

Sd|sźysozy kanar kaaztnjs 1 0  oeotćw, z przesyłką paoztswą U  osatiw.
P r ts n m --  r—t* p r a y j - tu je  się  ty lk o  t o  e a ly  m ies ią c .

Łiatj i  pianlędrad i yrnekasy pieniężna na prsnw eratę i ogłoszenia (inaeraty) apraaza aię nad- 
franco <e A&jainiitraeyi Nowej He formy W Krakowie.— Listy reklamacyjne nUopslcs f 

to « M  nie pedlegają opłauie pt>o*t«w6j. — Listóte nisfratnkoteanyeh aib przyjmnje aię. 
E ę k o p io m ó w  n a & e yle m yc h  JS ed a kcya  n ie  sw ra e a .  

i d r e .  R e d s h o j i  1 A d s a ln la tra c y l  — U lic a  Aw. J a n a  N r 1S.

NOWA

REFORMA
P r e u z m e r c t ą  p y s y j m u j ą  

m l e J l M W ą t  AdwJalatracya .NOWKJ BEFOKMT8 f w nytó ie mraędy paestewe; 
■ i e J l M w ą !  Admialstnoya Nowej Reformy, — Magazyn noW el ¥, JL Grigara i Główna 
trafiL. w B y a n  — C .k krakowskie konoeeyonowane b ic  (Silberstein) plft Mm/ ;k: don p. 
Czynoiela — Handel Z. Fkalskiegc w Snk1* mieaeh. — Handel Knkll »» iegr w kali Smkian- 
aiu — Handel J. Bajera pny aiicy Grodzkiej. — O g ł e n e o l a  (inaeraty) pnyjnaje Admini- 
atraeya aa opłatą ed miejsca wiersza drobne* planem (petit), aa pierwszy raz 10 ct., za ks dy 
»aaijr ny raz po 6 eenk N a d e s ł a n e  (■». 8 stroariey dsiennika) ed miejsca wierna drakUm 
drobnym pe 30 et. ia  kaidy r ti .  O g ł e m e n i a  d c  , ,B e fo r ja n y “  (crospeoir, eyi tiarze 
ogłoszenia itp.) przyjmnje się za renę 1 atr. ed 100 egzemplarzy dla zamiejscowych. a 50 cent. 
od 109 egzem, dla uiejseowych prenomeraterów. — Naleiyteśó cpratza zię n a p r J i d  j te  slsi 
prz« azi » Łoeztowym. — O k łO i a t"  <•» i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: l f e  L w o w ie  Ag. .No­
wej Beformy8 w kciegarn F. H. Richtera ( ltnnbrrgzi, — W  T a r n o w i e  kandle: J. Deloog- 
l Kamila Bauma; — W  B r b l - o ^ l e  księgarni. J . A. Pellara; — W  P i z  tony w in  B. 
Doekoaki i Spółka; — W  T a r n o p o l a  kaięg nia Ł. Gileozke; — W  B i e d i i i b

ri. H »i' mdtein & Vogier (.akii w Hambtrgn, "ra, k f reie nad Menem, Berlinie, Lipska, Bazylei 
Wroełiwit) A. Oppelik, Stnbinbaatei Nr. 3, &. Morne (takie w Berlinie. EŁ»i ibnrgn Mo- 
■oehiam i Norymberdze.) W  ,’ m r y in  Księgarnia Luemburgaka 8 nie de. Granda Anguatins 

i Souietó Mntnelle de Pullieitó A. Ł o r  e 11 e, direetenr. Bne S-te Annę 51-bia.

Od Wydawnictwa.
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rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
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o k i e m  . . . .  
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9  z łr. c.
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Sejm krajowy.

(Ostatnie posiedzenie Mtjmu d. 83 stycznia).
Początek o godz. 7 miu. 80 wieczorem.
Petycję galicyjskiego Towarzjbtwa naftowego 

o zaprowadzenie wyższych i nowych C&ł n a  
o l e j e  m i n e r a l n e  i produkta żywiczne stoso­
wnie do potrzeb naszegu pr8,. ny ,łu odstąpiono 

1 rządowi do użytku przy nowej Ugodzie z Węgra­
mi (ref. C h a m i e c ) .

Załatwiono potom sprawę i k ł i d ó w  z b o ż o ­
w y c h ,  o czjm pc laliśmybliż ze szczegóły (ref. 
A u g u s t y n o w i c z ) .

Nad sprawozdaniem o banku krajowym poczy­
nał p. K o z i e b r o d z k i  W rad. krytyczne uwagi

ażeby z końcem kursu Bzkoinego 1866, krajową 
szkołę ogrodniczą przeniósł z Ozernienowa w inne 
mi-jsee. Nadarza się do tego Tarnów.

Nareszcie w interesie gorzelń rolniczych uchwa­
lono stosownie ao wniosku p. E. W o l i ń s k i e g o  
wezwanie do rządu, aby przy ugodzie z Węgrami 
stosowne poczynił zastrzeżenia.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu ostatniego 
posiedzenia zabrał głos:

M a r s z a ł e k .  Kończymy sesyę, może ifcłuąj 
bogatą w uMawt i uchwały niż niejeana z po 
pnedzającyco, ■ ‘
pracowitszą ju  Jttó i„„,„  
wodu ważności spraw, któremlśmj się 
ich ważności i znacznych trudności w załatwieniu. 
Z tego powodu udaje mi się te tya ta Dędzfe pa­
miętną. Gdyby nie więcej, ta  ustawy i uchwały, 
które zapadły w kwe*łyi jęwyU tu łnego  w »kw- 
łach ludowych i średnich, ju i  itysłiresają. aby 
sesya zajęła w historyi namyałi sbJkwA fawrdzo 
ważne stanowisko. (Brawo), Po tyo i pracach i 
mozołach miło mi życzyć panom po powrocie do 
ognisk domowych dobrze atołażoiragu wytcŁuie- 
nia, a ci panowie, którzy mgO sobie poawoiić nie 
mogą, lecz są zmusi ani udać się na ju ao w k k a 
dalszych trudów, niech nabędą prtefccaaaia, ż« 
im towarzyszyć będzie współudział n u  Wnsystkicn 
i niezawodnie krają ciłop>. (Brawa).

Zamykam więc tę pamiętną sesyę, zaia/lu>td 
posiedzenie dzisiejsze,, oddając hołd Najjaśniej­
szemu Pana i prosząc panów, abybie się po­

dłączyli ze mną do okrzyku — „Niech żyje 
i Najjaśniejszy P a n !“ (Izba powtarza okrzyk trzy­
krotnie).

Afred hr. P o t o e k i  kilku słowy imieniem*> do szczupłej liczby udzi< U njcY  włościanom U airett Br-.ł r o l B| K1 K11KU srowy imieniem 
pożyczek, małego funduszu rezerwowego, i wyso- (Sejmu wyraził podziękowanie marszałkowi, wice- 
kości kosztów administracyjnych. marszałkowi Sembratowiczowi i (nieobecnemu)

P W r o t n o w s k i  dał na wszystkie te u-
adowalniające wyaśnienia. 

sprawie petycyj tow. nauczycieli szkół wyż- 
J ^ « h  i tow. politechnicznego o reorganizację 

ifcó ł r e a l n y c h  uchwalono rezolucję do rz%- 
■hy przedłożył Sejmowi projekt reorganiza- 

l u k o l n i c t  wa  ś r e d n i e g o ,  a tymczasem 
o b o w i ą z k u  w o zaprowadził w szkołacn 

RUMjch bauki języka francuskiego lub angiel- 
(ref. G z e r k a w s k i ) .

.  W yjęto  następni^ zamkn.ęcie rachunków fun- 
Leyi Skarbkow8kie> za rok 1884 (ref. S k a ł -  

k - w i k i ) .
, Wuzwąflo |cąd o przyspieszenie ustanowie- 

n.a sąju  powilto#egyr>r-t)y5oWie L s  dar--'leslw a. 
t o w i c z ). j cznego

Upoważniono Wydział Lrajowy do użycia p o -'i 
sostałości kraj. funduszu zapomogowego dla po­
wodzian z r. 1885 na w y k o n a n i e  n a g ł y c h  
robót  o c h r o n n y c h  około rzek, oraz na plany 
| rzygutowawcze, jeżeli także rząd do tych rebot 
•śę pnyrzyai. (Ref. St. hr. B a d e n i).

Wydział krajowy otrzymał upoważnienie do 
bezpłatnego odstąpienia rządowi grunta pod bu­
dowę klinik w Krakowie (ref. R o m e r ) .

Imieniem Komisji adm. przedłożył p. Adam 
Jędrzejewicz odmowne załatwienie petycyj miast 
Lwowa, Krakowa, Sambora i Tamowa, dotyczą­
cych rozkładu kosztów s t a ł e g o  k w a t e r u n k u  
Woj  aka.

Ze strony posłów miejskich przygotowano obro- 
nę, ale dla spóźnionej pory na wniosek p. Erucht- 
mana poparty przez Chrzanowskiego, przedmiot ten 
zeszedł z porządku dziennego.

W ydział krajowy otrzymał ponowne polecenie,

! marszałkowi Sembratowiczowi 
namiestnikowi.

Koniec posiedzenia i sesji o godzinie pół do 
dziesiątej wieczór. Po posiedzenia wozyscy po­
słowie udali się do biura marszałkowskiego z po­
żegnaniem.

Z Warszawy.

2 0  s ty c zn ia .  (Koresp. N. Reformy)
Ti porządku rzeczy winianem wam napisać coś 
karnawałowej kroniki Warszawy i całego Kró- 

Czj to jednak skutkiem długości t: g>ro- 
Cziasu zabaw, cz/  może jkutkiem biedy 

ogólnej, karnawałowa kronika nasza wygląda bar­
dzo mizernie i nie zawiera w sobie nic ciekawe­
go, coby was zainteresować mogło. Zdaje się na­
wet, że i my sami, tak zawrze ciekawie nadsta­
wiając uezy na wszystko, co się zabawą nazywa, 
zobojętnieliśmy jnż dziś w tym kierunku zupeł­
nie i nie interesują nas raporty kuryerkowrch 
reporterów z zabaw prywatnych, które się tu i 
owdzie odbywają. Słai ma trzecia maskarada, która 
rok rocznie do sal redutowych ściągała tłumy 
żądnych intrygi, w tym roku jakkolwiek naj >- 
czniejsza ze wszystkich, 2.500 rbs. zaledwo przy­
niosła dochodu, a więc o wiele mniej aniżeli ma­
skarada trzecia w roku zeszłym.

Donosiłem już wam, iż lamenta ze strony pra­
sy na spadek prenumeratorów a tern samem i 
czytelników odniosły pożądsny skutek i że wszy­
stkie prawie pisma naznaczyły podwyżką prenu­
meratorów rok nowy. W prasie odezwały się te­

dy pewien ruch i życie, i wszędzie ujawniło się 
staranie o reiormę w dziennikarstwie. Dianie 
wyjłtnie książki Chmielowskiego p. t. „Rys izie- 
jów literatury pohkiej z ostatnich lai dwudzie- 
8lu“ dał impuls polemice, która toczy 3ię do obe­
cnej chwili rozciekawiając ogół a która też wy­
raźnie rysuje, że co dotychczas było w prasib i 
w stronnictwach u nas istniejąeych, dziś jnż nie 
wystarcza, i że tak obóz konserwatywny, jak i 
postępowy, szukają nowych dróg, odpowiednich 
aó chwili a któr-mi już dziś. kroczyć potrzeba.

,Wgka konserwatjstaej barwy up o -  
" II" tlę  tak wyrażę ; radykalni 

Wty.śtftMjjtfkowiui się. Pan Choiński, pisząc 
ipfhwosdahie 6 książce Chmielowskiego, zazna 
ezyr md aowy kierunek konserwatyzmu, zowiąc 
g .  „tnłodym . jŁserwatyzmem" a jakkolwiek jego 
młodo - konserwatyści przedstawiają się bardzo 
skromnie, to jednak zaprzeczyć się nie da, że 
istnieją w tej właśnie u p o e t ę p o w i o n e j  for- 
mis. Dawniej z obozu postępowego wedle wiary 
naszych konserwatystów nie mogło wyjść nic do­
brego, nic pożytecznego, dziś nawet Benan znaj­
duje tam apologetów, jeżeli nie co do treści to 
co do formy swojej przynajmniej. Dramatz. Okoń- 
ckiego mają w sob'e talent choć zawsze prze­
wrotną tendencję, kiedy dawniej o nich nie pi­
sano zupełnie. Prscyląd tygodniowy ma zasługi, 
kiedy (dawniej ich dii, luiłI. jednam słowen kon­
serwatystom przybyło trochę sprawiedliwości i ię 
cprawiedliwość podobało się panu Choińskiemu 
ochrzci, mianem młodego konserwatyzmu. Za­
drgała ziemia w posadami na to przyznanie się 
do modyfikacji a p. W w Kłosach wystąpił 
przeciwko zamachowi na starif konserwatyzm; 
stąd naturalnie musiała wyniknąć polemika, która 
się obecnie toczy żwawo ' o k* Jrfej obszerniejszy 
wam feljeton z ogolną charakterystyką dzienni­
karstwa warszawskiego niebawem nadeszlę.

Moskwa nie wesoło jakoś obchodzi karnawał 
w Warszawie. Pani Burko nie ma ochoty wido­
cznie w tym roku wydawać oficjalnych bali — 
które zawsze wymagają pewnych wydatków, o- 
szczędna mś ta niewiasta przedewszystkiem wy- 
ortków nie lubi; oficjalne noworoczne przyjęcie 
było tylko ofieyalnem. Korzystano ze sposobno­
ści, aby wykręcić się od wydatków otwarciem u- 
roczysteiii kantoru banku państwa. Jak wam już 
donosiłem, Leoucyusz, t r  birej moikiewoki, od­
prawił w Banku nabożeństwo; moskiewskie dzien­
niki irytują się obeęUe wielce, że na rabożeh- 
atwie tem znaidowi 1 sfj. łjjko biskup ewrn^eli- 
cki Ewert, a brakom to zupeGCa jbmliuo zapro­
szenia katolickiego arcybiskupa Popiela, iló ry  
tym razem przynajmniej bardzo taktownie zacho­
rował.

Jutro daje u na* pizedaCaz ienie towarzystwo 
francuskich aktorów, aktorek, śpiewaków i śpie­
waczek w teatrze Wielkim. ’ sia prawdopodobnie 
przepełnioną będzie, więkiw ja i  bowiem połowa 
biletów rozsprzedaną została. Jest to nowy nie­
takt ze alrony prezesa obecnego dyrekcji teatrów 
warszawskich, który w l-_ korzystniejszym czasie 
dla teatralnej kasy pozwala obcym odbierać mo­
gące do niej wpłynąć pieniądze i eksploatować 
kieszeń publiczności zdwojonemi cenam i; ta zaś 
publiczność, wykosztowawszy się dla Francuzów, 
w dalszym ciągu naturalnie dla swoich oszczę­
dzać się będzie musiała. W porze obecnej wy­
słuchać musimy całej litanii rozmaitych koncer­
tów na rzecz niezamożnych studentów uniwer­
sytetu , szkoły weterynaryjnej, gimnazyastów,

Studenci Puławscy zaniechali w tym roku kon­
certu, a to z tej przyczyny, że pieniądze, zbiera­
ne w latach poprzednich z tego źródła, tonęły 
w rękach rąk pedagogicznych i nie dostawały się 
do rąk tych, ć k  których były przeznaczone, ale 
znikały zupełnie z horyzontu. Już to wzdłuż i 
wszerz można przewędrować Europę, a spotkać 
się niepdobna z tego rodzaju pedagugami, jakich 
sprowadzono do instytutu puławskiego z Bosyi. 
Niema tam prawie półroru , aby nie byłe j-kiejś 
awantury, z konsygnowaniem wojska i relegacya- 
mi połączonej. Przed naszemi świętami Bożego 
Narodzenia były tam zaburzenia, które się ua 
szczęście skończyły wydaleniem tylke jednego 
studenta, reszta rozjechawszy się z powodu świąt 
o solidarności mntowniczej zapomniała, powód 
awantury dęło pobicie szkolnego pedela, ażandar- 
merjfc miojjcowa aż z Kaźmierza dla uśmierze­
nia bdnego krnąbrnego niedorostka sprowadziła 
batalion wojska.

Skazani na śmierć z procesu Bardowskiego, 
dotąd czekają na konfirmację wyroku.

Wybory lwowskie.

podobną była do miejskiej) otrzymało 270 i kil­
ka. W każdym razie, żadna lista nie otrzymała 
absolutnej większości. Wskutek t, go niezawodni* 
musi nastąpić wybór uzupełniający, gdyż nie 
wszyscy figurujący na liście miejskiej przeszl a 
lista tt> nie wyszła absolutną większością.

Ugoda z Węgrami a rozwiąza­
nie Izby.

Wiedeń, 23 stycznia. 
Przepraszam, że chcąc mówić o sprawach o- 

gólniejszegc znaczenia, zacznę od wzmianki o 
Czasie, który tu ja  przynajmniej dość pilnie czy­
tuję. W obecnej chwili, (a potrwa to długo) jb- 
dną z najważniejszych a przytem bardzo tru­
dnych spraw jest pogodzenie się z Węgrami co do 
rozlicznych wielkiej wagi kwestyj, wchodzących 
w skład t. z. ugody, lub  załatwianych wprawdzie 
osobno w obu parlamentach, lecz na podstawie 
jednakowych projektów do ustaw tak dalece, że 
każda rmiana w projekcie, u eh walona w jednym 
% obydwu parlamentów zmusza do szybkiogo zgo­
dzenia się na nią obu gabinetów i przeprowadzenia 

Lwów, 25 stycznia. (Koresp. N. Reformy.) podobnej zmiany w drugim parlamencie, albo
( = )  Dzisiaj odbyły s ę wybory do Bady miej- zmusza do cofnięcia obu projektów aż do chwili

‘ stosom niejszej Taka manipulacji, jest właściwo­
ścią wyłącznic austre -węgierską — i trzeba to
przyznać — nadzwyczaj tru d n ą , nad którą na 
prawdę nie mało trzeba n»suszyć sobie głowy,

skiej Jak wiadomo wyborcy lwowscy muszą gło­
sować od razu na stu radnych. Oelem ułatwienia 
wyborcom zawiązuje się zawsze Kem.tet miejski 
ze 150 członków, który na propozycję Komitetu 
ściślejszego ż 30 członków poleca listę do gło- 
Bowania. Oczywiście, że Komitet miejski nie mo­
że zadowolnić wszystkich puiyj, a przedewszyst­
kiem wielu osobistości, której pragną wejść do 
Bady Wskutek tego tworzą się komitety osobne. 
Przy obecnych wyborach starły się ze Bobą tyl­
ko dwa komitety, mianowicie: miejski i t. zw. 
„Łączności i Zgody8. Pod tą firmą ostatnią wy­
stępuje kilku ludzi ambitnych, którym w pier­
wszym rzędzie chodzi o swój wybór, a dla osią­
gnięcia tego celu bałamucą przedmieszczan, zu­
pełnie nieubeznanych z tokiem spraw, a zasadni­
czo występujących przeciw każdej ustępującej ra­
dzie. ponieważ żadna z tych nie moża oczywiście 
zadowolić wymagań dziwacznych przedmiejskiego 
nieuświeconego wyborcy. Gdy nbdto żalna Bada, 
choćby złozora z najlepszych sił, nie jest w sta­
nie zadowolić wszystkich wyborców, ponieważ 
w mieście aoszem za wiele jeszc/e potrzeba re-

lat można przeprowadzić, więc w naturaluern na­
stępstwie rzeczy, muBi się stać, że malkontenci 
połączą się ze stronnictwem, które nozi cechę dą­
żenia ku lepszemu. Temu należy przypisać, -że w 
dzisiejszych wyborach lista „Łączności i Zgody”, 
mimo, że tirma ta jest zupełnie zdyskredytowa­
na jeszcze otrzymała dość stosunkowe znaczną 
liczbę głosów. Nadto Komitet miejski, ktOry pne- 
piowadzał dzisiejsze wybory, okazał się „aa bez­
czynnym i oapałym — hołdował zasadzie jakichś 
tajemniczych rokowań i układów, że prawdziwie 
na sży się dziwić, że mimo tych błędów otrzy­
mał tak znaczną ilość głosów.

Rezultat wyborów Fest następujący: Liczba gło­
sujących 3321, absolutna większość 1661. Lista 
komitetu miejskiego otrzymała 1643, „Łąezności 
i Zgody8 104B, inny h list było kilka; z tych 
„Poprawna8 (która obliczona była wprost na o- 
rałamucenie wyborców, gdyż formą i smakiem

aby dojść do znojnego rezultatu.
Nad temi sprawami Czas nie uważał za sto­

sowne bliżej się zastanawiać. I  miał może swoję 
racyę, wystarczyło mu zanotować w jednej ko­
respondencji półurzędowej stąd z Wiednia, że 
między obu gabinetami zaszła już zupełna zgoda. 
Wiadomość tę, zresztą zupełnie mylną, zsstawia- 
my jegc odpowiedzialności.

Przypuściwszy więc, że tak jest, a równocze­
śnie, że w tej ugodzie, o którą się już rzekomo 
potoznmiano, zabezpieczono dostatecznie interesa 
Austryi, a w niej Galicji, (której przecież jako 
czwartej części całej Austryi zaniedbywać nie 
można), wówczas nie ma przecież żadnej podsta­
wy do obawiania się, że klub posłów galicyjskich 
w Radzie państwa głosować będzie przeciw pro­
jektowi, przynajmniej precedensu żadnego .dotąd 
nie ma,

Skąd zatem pochodzi, że tenże Czas i  powa­
łom i uieyozeń, któr* tylko pr*“z długi szereg'^ą- PÓwaiai nółurzędową twierdzi później, źe u-

goda z Węgiami narażona jest ua niebezpieczeń­
stwo w Radzie państwa, że większość za wnio­
skiem rządewym jest wątpliwą, że zatem w ra­
zie nieprzyjęcia projektu musi przyjść do r o z ­
w i ą z a n i a  I z b y !  I cóż się stało? Erklaen 
mir Graf Oeriundur, diesth ZwiespaU der Natur! 
Ozy to jest straszak na posłów galicyjskich, apy 
nie oponowali i nie narażali Izby na rozwiąza­
nie, czyli siebie na utratę mandatów? Gzy też 
przyznanie, że ugoda rnoźe być istotnie taką, iż 
zyskanie większości dla niej jest wątjfiwem?

Na tern miejscu nie zawadzi przytoczyć, co w tych 
dniach pisała Folitih  „Kampania ugodow- oę- 
dzie wymagała dosyć czasu i mozołu, postaw, bo­
wiem dosy. zagadnień wszystkim czynnikom 
które mają stanowczy wpływ na sytuację parla­
mentarną. Lecz nietylko spodziewamy s»ę i pra­
gniemy, ale z góry jesteśmy przekonani, że pra­
wica przystąpi ao tej kampanii z potrzebną pe-

WSPOMNIENIA NAOCZNEGO ŚWIADKA
wojny Bułgarsko-Serbskiej.

(Ciąg dalia;.)

Po śniadaniu poszedłem do p. H u h n’a, kore 
spondenta Gazety\KolońsTcicj i z bardzo nieprzyje- 
bŁUuru zdziwieniem zastałem tam p. Foezetowa.

P Huhn z wielce ^>mną krwią słuchał bole­
snych wynurzeń moskiewskiego korespondenta, 
machając przytem swoją trzciną.

P. Koczetow wezwał mnie na świadka. Natu- 
ralnie, że potwierdziłem w całości, jak się rzecz 
miała.

Pan Huhn po kilku chwilach milczenia wydał 
swój sąd.

— Bardzo biusznie zrobił pan kapitan D. — 
rzekł. — Pan nie jesteś stworzony n^ dziennika 
rza, bo nie masz zimne, krwi i zdrowego rozsąd­
ku. Uzytuję pańskie artykuły, ale w nich, oprócz 
i-uiu i żółci, nic nie znajduję. Nazywasz pan księ- 

„polakiem8 i „nihilistą8. Ani jedno, ani dru­
gie nie jest prawdą. Jest po prostu śmieszną 
j* waęza nienawiść do księcia, który bądź-co 
bądź jest bohaterem bułgarskim. Ja, gdybym 
bJ ł  oficerem bułgarskim, postąpiłbym z panem 
zupą/aie inaczej — mówił Huhn i wymachiwał 
-rzciną pod nosem zmięszanemu Koczetowowi.

™ idj ąc, że n*wet Prusak jest przeciwko nie­
me, Katkowczyk wkrótce się pożegnał.

Dowiedzieliśmy się, że wyjechał tego samego 
dnia do Sredca. I dobrze zrobił — bo niczego 
d'Br, ero by się nie doczekał... Dziw;ła mnie 
11 f niwdy powściągliwość oficerów bułgarskich: 
Pan koczetow tak dokuczył księciu Aleksandro­
wi że już chyba więcej nie można. Wart był 
doatać i łazem. jak owi Macedończycy, o których 
Wspomniałem.

Muszę się w opowiadania cofnąć wstecz o pa­
rę godzin i powrócić do wzmianki poprzedniej 
o p. K s ^ e n h a e l l e r z e .  Winienem nadmie­
nić,! że przyjechał on od przednich straży do 
Pirotu, eskortowany przez oddział huzarów bu ł­
garskich. — Przybył około dziesiątej godziny ra­
no. Ubrany był w mundur kapitana austryac- 
kiego.

Był u księcia na śniadaniu, a około godziny 
pierwszej odjechał napo wrót do Serbów.

Złe pożywienie i spanie wywołało a  mnie dość 
silną febrę. Musiałem tedy wracać do Sredca 
ażeby się chociaż na parę dni położyć do łóżka 
Wyruszyliśmy z panem Lamoth’em nazajutrz rano.

W drodze wymijaliśmy mnóstwo wozów z ran ­
nymi , których odwożono do Sredca.

W Sliwiicy byliśmy zmuszeni dać wytchnąć 
konion.

Przed petrohan, na którym powiewała biała 
chorągiew z czerwonym krzyżem, zajeżdżały bez 
ustanku wozy z rannymi- Dziwna ciekawość 
ogarnęła mnie i pomimo całej prz”irości, jaką 
mi sprawiał widok rannych, przybliżyłem się do 
ambulansu.

Zajechała właśnie maża. Znajdował się w niej 
tylko jeden ranny. Siedział na słomie i obydwo­
ma rękami trzymał się za brzegi wozu. Na nogi 
miał zarzucony phbzcz./

Gdy się do niego zbliżyło kuku żołnierzy 
„czerwonego krzyża8, chcąc go ziąć pod ręce, 
syknął z bólu, zbladł strasznie i rz e k ł:

— Mnie nie można brać pod ręcel Trzeba 
coś pod&mnie podłożyć. .  • bo mnie nogi bardzo 
bolą.

Jeden z żołnierzy podniósł szynel i — zoba­
czyłem rz<?cz ohydną!...

Obie nogi były pogruchotaneI... poskręcane— 
jak szmaty, które je odziewały!... Slomr na któ­
rej siedział, przesiąkła krwią, której zaiadłe ka­
wały leżały w fałdach ubrania ... Pomimo okroi

pnego wrażenia, jakie ten widok na mnie Spra­
w ił, — patrzyłem cujgle.

Przyniesiono kawał grubego płótna i podsunię­
to delikatnie pod rannego.

Gdy go podnoszono ao gó ry , krzyknął strasz­
nie i zaczął konać. — W kwadrans później już 
ni żył.

Wozy nadcu Izily partyami po kilka lub Kil 
kanaście. —  Gdy nowa parfya przyszła, doktór 
wychudził z latarnią i szukał umarłych między 
żywymi. Dawał przytem rozkazy głośno :

— Umarłych w drodze, zdejmować z wozów 
najpierw 1

Wynoszono więc obwisłe ciała z wozów, a 
z resztą dopiero podjeżdżano kolejno pod drzwi 
ambulansu.

Zajrzałem przez okno do wnętrza. Na tapi sa­
nach leżało kilku rannych. Przy jednym uwijało 
się kilku ludzi ze świecami i różnemi n< rz a z ia ­
mi. Ua leżał blady z zsmkniętemi oczyma. Do­
strzegłem ranę: widocznie odiam granatu zestry- 
chował mu brzuch i piersi od dołu do g ó iy ; —■ 
szrama miała ze 40 centymetrów dłjgości, a ze 
3 —4 szerokości.

Przyjechaliśmy do Sredca późno w noc. Na 
drugi dzień zaproponował p. Lamothe, aby zło­
żyć wizytę ministrowi K a r u w e l o w o w i .

Poszliśmy więc około 10 rano.
Zadzwoniwszy, czekaliśmy parę minut Nare­

szcie otworzył nam — sam miuiBter. P. Lamo- 
tb e , zwyczajem każdegc dobrego korespondenta 
politycznej gazety, zaczął brać ministra na m ęki 
Karawelow często się uśmiechał, ale mało mó­
wił. — Przyszła też i i -n i  ministrowa, młoda, 
przystojna l  unetka, która naw isem  mówiąc, 
podobno dużo wie o tern, co aię dzieje.... To 
zmieniło temat rozmowy. Lamothe zaerął rozmn- 
niać z panią, i minister zwrócił się do mnie.

— Pan j( stel PoUkiem, praw *

— T ak, panie ministrze.
— To wy, Polacy, nie lubicie Rosy a c ?
  Nie mamy za co lubić, to pan minister

przyzna. Ohcą nas koniecznie wynarodowić. . . .  
Nic mogą, więc ich to do wściekłości doprowa­
dza. . .

— Trudno bardzo im to przyjdzie, a nawet 
to jest niemożebnem — rzekł Karawelow.

— Zupełnie niemożebnem. Mamy naszą świe- 
tuą przeszłość i naszą literaturę, w której są za­
warte ideały nasze narodowe... a myśli ludzkiej
nie można zabić, choć się człowieka zabije___
Chyba że nas wymordują; to z ich strony było­
by całkiem możliwe. Wściekłość partyi Katkowa 
nie zna granic. Ale jeśli nas nie wymordują co 
do jednego, a przyjdzie c"as, że oędziemy mieli 
jedną godzinę awobody, to cała ich praca „obru- 
sienia8, w jednej chwili będzie rniszczoną.

— My się ich boimy na prawdę, bo nie ma­
my ani Loeratury, a ii  przeszłości świetńej. Czasy 
Symeona są zbyt oiPegłe, aby się na nich oprzeć... 
Ale nie trzeba tracić nadziei — rzek! minister.

A po chwili milczenia mówił dale; •
— Macie teraz poetów ?
— Mamy. Żjjd jeszcze z wielkiej plejady Boh­

dan ZaleaLi... W Krakowie mamy Asnyka... AJe 
obecnie u nas najbardziej rozwija bię ] owieść.

— To dowodzi- że kierunek u was jest więcej 
już teraz rualny. To dobrze według mnie, bo 
ii/zeba ziwsze zdrowo myślrć *  niebezpieczeń­
stwie... Pierwaza chwila bólu i goryczy już prze­
szła...

Po chwili zapyta*:
— A uniwersytet wasz dobry? ilu w nim u-

czoiów? , . . ,
— W Krakowie przeszło tysiąc słuchaczy. Szkół

niższych w ostatnich czasach przybywa bardro 
wiele; ehoć jeszezs tego a  nas nie mogą zrozu­
mieć,’ ż* byle jaka szkoła jest lepszą, niż żadna... 
gdyby nie to, miel.byśjiy ich więce

* A ery to prawda, co Bosyanie twierdzą, 
że j rz ośla dukacie Burij* *w

— Cyfij na to najlepiej odpowiedzą: mamy 
w Galicji szkółek rusińskich więcej niż polskich,— 
odrzekłem — a w Rosy i nie ma ich wcale.

— Mamy zamiar dużo rzeczy wziąć od was .. 
U nas jeszcze nie ma wielu rzeczy. Chcielibyśmy 
się oprzeć u& waszej literaturze, aby u naa jakiś 
ruch wytworzyć.

P. Lamothe przez ten czas niecierpliwił się, 
bo pani ministrowa wyszła, a on nic z naszej 
rozmowy nie rozumiał ja bowiem mówiłem po 
polsku, a minister po bułgarsku. Zaczął więc 
znowu brać na spytki m inistra, ale wątpię, czy 
co z tego badania skorzystał. Wkrótce potem 
pożegnaliśmy się i wyszli.

Dni kilka, które na jałowych wyczekiwaniach 
wypadków przepędziliśmy w Sredcu, przeszło dość 
nudno.

Jedyną naszą rozrywką było odwiedzanie klubu 
dyplomatycznego i szpitali wojskowych.

W klubie spotkaliśmy bardzo wielu lekarzy ró­
żnych jarodowośtó, którzy przyjechali opatrywać 
rannych

Ciekawe bardzo to było słuchać, jak różne towa­
rzystwa „czerwonego krzyża8 rywalizowały ze sobą 
co do opieki nad rannymi. Doszło nawet dó nieporo­
zumień Każdy chciał mieć jak największą liczbę 
rannych, a tu zamiast przybywać, ciąglb ich uby­
wało. Doktorów zaś i sióstr miłosierdzia codzień 
byłe więcej, tak że możn- było obawiać się, żeby 
ostatni chory żołnierz nie umarł z powodu zby­
tnich starań.

Angielka jakaś skarżyła księciu, że jei ran­
nych nie chcą dać do opatrywania. Książe odpo­
wiedział, ze z prawdziwą przykrością musi wy­
znać, te  jest z tego zadowolony.

(C. d. n.)
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wnescią siebie, z poważnemi zamiarami strzeże­
nia materialnych interesów swoich mocodawców, 
a zarazem i z tjm  niewzruszonym zamiarem, że­
by bezwarunkowo w sprawi** tej dotrzymać soli­
darności i jedności. Gdyż lego jednego zapomi­
nać nie należy, że ugoda z Węgrami jest ostatnią, 
ostateczną karłą, na którą opozycya stawia swoje 
nadzieje."

Eto zna Kolo polskie, ten wie dobrze, że się 
nie posunie tak daleko, aby robić opozycyę dla 
opozycyi, boć przecież jest nieposzlakowanej lo­
jalności, chybaby warunki ugody były tak nie­
korzystne dla Galicyi, że najlojalniejszym nie 
b ra n ie  odwagi na oponowanie. W tym razie — 
przypuszczam — żaden straszak nic nie pomoże, 
bu skład Koła polskiego nie jest przecież tak ba- 
ran ego ducha, by ze szkodą kraju dał się w kosi 
róg zapędzić.

Są zatem zagadki, z których trudno wybrnąć. 
Spróbujmy! Albo rząd przypuszcza, że poszcze­
gólne atronnictwa, a między niemi Koło polskie, 
wystąpią z żądaniami, których zaspokojenie po­
stawią iako warunek głosowania za ugodą, a rząd 
niecncąc lub niemogąc przystać na te żądania, 
straszy zawczasu rozwiązaniem Izby, czyli zni- 
wnczeniem dotychczasowej rzekomej większości, 
albo też boi aię sam o własne istnienie i dla ra­
towania się napędza strachu awoim zwolennikom, 
aby go w chwili stanowczej nie opuścili.

Druga ewentualność nie jest niemożebną, je­
dnak w obecnym składzie rzeczy nieprawdopo­
dobną: wszystkib dz.enniki półurzędowe twier­
dzą bowiem, że obecny gabinet stoi teraz silniej 
niż dawniej, łe  do reszty wyemancypuje się od 
wszelkich wpływów stronniczych i atanie dopiero 
teraz istotnie „ponad stronnictwami." Skutkiem 
tego gabinet nie ma żadnej o siebie obawy, lecz 
tylko o teraźniejszą większość, której daje przy-

wać świadectwa. Rozporządzenie to Lid ma na 
pozór wielkiego znaczenia. Gzy księga kościelna, 
świadectwo chrztu lub śmierci jest w języku n ie­
mieckim lub rosyjskim nie wpływa to pozornie 
na wyznanie, nie ma w tern ucisku religijnego. 
Jest to bowiem tylko drobny środek, który ma 
się także przyczynić do zachwiania kościołem 
protestanckim w tych prowincyach, do złamania 
jego ustroju i zmniejszenia jego wpływu. Niem­
cowi, który ukończył szkołę miejską, gimnazynm 
lub uniwersytet, nie będzie trudno spisywać te 
dokumenta w języku rosyjskim; lecz Łotysze i 
Estończycy, którzy mimo wszelkich usiłowań nie 
mają w swych szkołach nauczycieli języka ro­
syjskiego, staną się obcymi dla kościoła prote­
stanckiego, skoro urzędowym językiem tego ko­
ścioła będzie mowa rosyjska. Odebiano im teraz 
prawo utrzymywania dokumentów kościelnych w 
mowie ojczystej i zerwano ścisły związek, jaki w 
ich gminach istniał między kościołem i ludno 
ścią. Bosyjscy popi muszą uczyć się po łotewsku 
i estońsku, ażeby w gminach prawosławnych 
miewać w ludowej mowie kazania, natomiast zaś 
kaznodzieje protest&uccy, którzy stworzyli dla te 
go ludu szkołę, biblię, śpiewnik i literaturę, mu 
szą urzędować w języku rosyjskim."

W dalszym ciągu wspomina autor o trudno 
sciach na jakie napotyka buduwa kościołów pro 
testanckich, o rozporządzeniach ty zących się 
małżeństw mięszanych i kończy następującym u 
stępem:

„Kościół prawosławny slaźył w fiosyi zaweze 
do ianatyzowania mas. Pod tym sztandarem wal 
czono z Polakami, Litwinami, Francuzami, Tur 
kami i Szwedami. Kałdą większą wojnę przed 
stawiauo ludowi rosyjskiemu w tern świetle. — 
Prześladowanie kościoła protestanckiego jest tylko 
środkiem do os ągnięcia panrosyjskiego polity-

N U W A If I  F  U d  JB Ai

czyć środków na organizacyę tej siły zbrojnej, I mitetn i tych nieszczęśliwych składam mu serdeczne 
powzięto w Egipcie zamiar udania się do rządu I podziękowanie. Ksaw. Konopka.
angielskiego z prośbą, ażeby Anglia przeznaczyła I Dalsze, ofiary na bal, odbyć się mająoy 1 lnte 
fundusze, które pochłania armia angielska w Egi-1 go na korzyść weteranów 18111 r. i w.goańfów z 
pcie, na utworzenie wojska egipskiego. Zdaje się I Prus do dnia 25 b. m : Po 10 złr.: dyrektor H.
jednak, że gabinet londyński nie zgodzi się na to Kieszkowski, s t a r t a  Kazimierz Laskowski, Aloert 
i że pułki angielskie nie opuszczą Egiptu. j Mendełsburg, Jan Seferowicz, Wiktor Koloswary,

Eustachy Chronowski, radca Cukrowicz, pani M.

ja - ie b .i  wskazówkę, aby się zachowała g~ze cznego i narodowego ideału. Prowincyb nadbal 
czuie, bo inaczej pójdzie do domu i me wróci, | tyckie. ta najstarsza, najpłodniejsza, a oddawna 
a rząd postara się o innych. Zanosi s>ę zatem zaniedbana kolonia niemiecka, tworzą szaniec 
na to, co już nieraz bywało, t. j. na przymusowe J którego nie potrzebuje zdobywać państwo rosyj 
położenie — Zwangslage, czyli na zdecydowanie. skie, gdyż 175 lat są one jego przedmurzem 
się na jedno — albo na pokój bez korzyści, al-'zbiornikiem najdzielniejszych sił wojskowych 
bo na wojnę o rezultacie wątpliwym. roboczych, lecz który chce zdobyć namiętność napó.

Jednakowoż zdaje S'ę, że nie przyjdzie do ża- rewolucyjnego stronnictwa, zdolnego dziś jedy 
dnej z tych ostateczności, wysnutych z inform a-, nie do objęcia rządów; sa~iowładztwo rosyjskie 
cyj Ciosu, a to dlatego, że sytuacya jest zupeł- zamknęło się bowiem w parku gatczyńskim i żer­
nie inną, niż ją Gtas przedstawia, bo dotąd nie zygnowało ze wszystkiego, zamiast zawezwać po- 
załatwiono jeszcze wielu spraw, wchodzących w mocy prawnej reprezentacyi narodu, która jedna 
skład ugody, a zatem nie ma jeszcze realnej pod- tylko mogłaby je dziś wyswobodzić."
stawy do wysnuwania tak doniosłych wniosków ----------------
i straszenia rozwiązaniem Izby. Zresztą gdyby do Korespondent Gazety Lwowskiej donosi z Bel- 
tego przyjść miału, wówczas Koło polskie wraz g r a d u :  „Wczoraj, t. j. w niedzielę rozmawia 
z innymi klubami według wszelkiego prawdopo- łem z tutejszym posłem tureckim Zia beyem i 
dobieństwa nie ulęknie się tego straszydła. < Mijatoyiczem. Obaj ożywieni są najlepszemi na-
  _______________________ i > dziejami pokojowemi. Zia bey otrzymał przy mnie

urzędową wiadomość, iż W. Porta zgodziła się 
na Bukareszt jako miejsce rokow ań pokojowych, 

!i że delegat turecki Madjid pasza odebrał już 
| rozkaz wyjazdu do stolicy rumuńskiej. Poseł tu 
i recki zapewnić może, że W. Porta pragnie po- 
\ koju, i uchyli wszelkie trudności, stojące na prze- 

Naczelnicy niektórych klnbów B a d y  p a ń - ' szkodzie osiągnięciu takowego. Kwesty a unii ru 
8 t w a  odbywają już narady w Wiedniu, m ia-' melijskiej nm będzie przedmiotem rokowań w 
powicie naczelnie, klubu niemiecko - austiyackiego Bukareszcie, gdyż należy ona przed forum Porty 
mieli naradę już d. 24 b. m., a cały klub zgro i Europy, 
madzi aię na konferencyę we czwartek; klub Mijatovicz oświadczył: Przez pozostawienie na 
niemiecki nawet już we środę. Zdaje się, że uboczu kwestyi rumelijskiej uproszczą się ruko- 
kluby prawicy zbiorą się na naradę również we wania. pokojowe. Kwestyę tę załatwią mocarstw-, 
czwartek. Bozumie się samo przez się, iż Serbia musi so-

W I z b i e  m a g n a t ó w  S e j m u  w ę g i e r -  bie zastrzedz zajęcie stanowiska wobec mającej się 
s k i e g o  d. 25 b. m. wystąpił hr. Juliusz A n- później załatwić sprawy. Król pragnie trwałej,; i 
draesy, dawny minister spraw zagranicznych, na- szczerej przyjaźni z Turcyą a politykę taką po 
g l e z i n t e r p e l a c y ą  do  r z ą d u  o o b e c n y m  dziekją wszyscy nasi mężowie stanu. Donieś pan 
s t a n i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .  W mowie swojemu dziennikowi, iż od czasu ustatniej na- 
swojej przypomniał, iż był jednym z współpra- szej rozmowy widoki pokojowe tak się poprawiły, 
cowmków traktatu berlińskiego i zaznaczył, że w j iż jestem prawie pewien zawarcia w Bukareszcie 
tym cL-irakterze poezuwa się do odpowiedzialno- pokoju", 
śsi za los tego traktatu. Traktat berliński — we-

Przegląd polityczny.
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dług zdan<a mówcy — chciał utworzyć Bułga- 
ryę małą, otoczoną granicami naturalne®i. Tur-

F l o t a  a n g i e l s k a ,  która się znajduje obe­
cnie w pobliżu K u r f n ,  przygotowuje się do

cya nie korzystała z praw, które jej przysługi- wypłynięcia na pełne morze. Książę Edynburski 
wały z mocy traktatu i to ułatwiło ogłoszenie opuścił już wyspę Maltę, ażeby objąć dowództwo 
unii. Naszem zadaniem nie jest przywrócenie1 nad tą flotą Anglia ma obecnie na morzu Śród- 
dawnego slann rzeczy, lecz ntworzeme s tan u ,1 ziemnem 19 okrętów pancernych i sześć statków 
któryby miał w sobie warunki trwałości. S tosu-' nieopatrzonych pancerzem. Główną stacyą okrę- 
nek dotychczasowy, polegający na hołdzie, n ie ' tów angielskich ,est Layalette na Malcie. Wszy- 
ma dzisiaj żadnego zdrowego sensu. Załatwienie1 stkie okręty angielskie na morzu Sródziumnem 
sprawy powinno być stanowczem. Wreszcie p y ta1 znajdują się w takich punktach, że w przeciągu 
się hr. Andrassy, czy to prawda, że jest zsmia- trzech dni można je zgromadzić w jednem m ig­
rena utworzyć u n i ę  p e r s o n a l n ą  i co zamy-1 scu na morzu Egiejskiem lub na Adryatyku — 
śla uczynić n nisUr spraw zagranicznych. Na t o F l o t a  g r e c k a  nie przedstawia się zbyt poka- 
odpowiedział prezydent ministrów, T i s z a ,  że tnie. Naisiiniejszemi okrętami są dwie małe kor­
on na wszelki wypadek życzy sobie ułożenia wety „Basleue Georgios" i „Olga". Oprócz tego 
s t o s u n k ó w  t r w a ł y c h ,  lecz o tern nie m oże' posiada Grecya dwa krzyżowniki, sześć łodzi 
na teraz więcej nic powiedzieć, dopóki rokowania działowych i mnÓBtwo starych niewielkich stat-
pokojowe aą w toku.

W szeregu reform — piszą St. P. Wied. — 
„projektowanych w k r a j u  n a d b a ł t y c k i m ,  
jak nam donoszą, najpierwszą być ma r e f o r ­
m a  s ą d o w a .  Odosobnienie gubernii nadbałtyc­
kich. wyodrębnienie ich od Bosyi pozostałej głó­
wnie na sądowym opiera się systemie, istnieją­
cym w kraju i nic spólnego nie mającym z ogól- 
no-rosyjskiemi instytucjam i sądówemi; zamierzo- 
nem właśnie jest obecnie ujednostajnienie pierw­
szych z ostatniemi drogą reform stopniowych. 
Ntsamprzód przekształconemi być mają sady 
w miastach gnbernialnych, a potem będą rozcią­
gane przepisy nowe sądowe na kraj cały. W po­
rządku działalności i w sposobie formowania są­
dów wyższych i niższycn zajdą poważne zmiany, 
również w instytucyi prokuratorsko-sledczej w są­
dowych instytucyaoh stopni wszelkich. — W gu­
berniach nadbałtyckich — mówi na innem miej­
sca organ p. Awsiejenki— „istnieje smaczna licz­
ba majątków skarbowych, wyzyskiwanych bezpo­
średnio przez rząd i wydzierżawianych. Otóż za­
prowadzonym być ma nowy system zarządu w tych 
majątkach, a mianowicie za pośrednictwem komi- 
syi osobnych".

Now. W ronia donosi, iż W. P o ru  domaga 
się w rasie uznauia unii bułgarskiej z a t r z y ­
m a n i a  p o r t n B u r g a s ,  jako stacyi dla floty 
tureckiej. Bząd bułgarski me zgadza się na to 
żądanie.

Monachijska AMg. Ztg. zamijsreza obszerny 
ariyicał w sprawie r n s y f i k a c y i  p r o w i n c y i  
n a d b a ł t y c k i c h .  Niektóre ustępy tego arty­
kułu zasługują na powtórzenie. „Jak nam dono­
szą z Petersburga, mówi autor, mają być odtąd 
księgi kościelne gmin protestanckich w prowin­
cyach nadbałtyckich prowadzone w języku ro­
syjskim, a pastorowie ma,ą w tym języku wyda- danie. Ponieważ budżet ugipski nie może dostar-

ków. Najlepiej mają się przedstawiać łodzie tor­
pedowe, których obecnie jest 18.

Poseł angielski w A t e n a c h ,  wręczając De- 
lyannisowi noię, wzywa.ącą rząd grecki do za­
niechania wszelkiej akcyi, powołał się jodynie na 
zgodne poglądy rządów angielskiego i niemie­
ckiego. Wkrótce jednak i inne pau.Jtwa przyłą­
czyły aię do tego kroku. Agencya Havasa do- 
nusi, że p o s ł o w i e  s z e ś c i u  m o c a r s t w  o- 
świadczyli prezesowi gabinetu ateńskiego, iż Euro­
pa nie pozwoli na rozpoczęcie wojny morskiej, 
gdyż Turcya nie dała do tego najmniejszego po­
wodu ze swej strony. Gabinety zdecydowały ię 
widocznie dopioro w ostatniej chwili na \ k  ener­
giczne wystąpienie. Dotychczas jedna Anglia pro 
wadziła w H erach  całą dyplomatyczną akcyę, a 
we wczorajszym numerze Keue fr. Pres&e znaj­
dujemy następująco doniesienie: „W tutejszych 
Kołach urzędowych utrzymują, że nota, w której 
r z ą d  a n g i e l s k i  grozi Grseyi demonstracją 
na morzu, nie została wysianą w porozumieniu 
t  innemi mocarstwami ; Anglia działa tu na wła-

[Kietlińska, po 15 złr.: dyrektor Łępkowski, dr. 
Trzecie Spi awozaahie z czynności „Ma- Ludwik Wiszniewbki, dyrektor D. Skarżyński, me- 

cierzy Polskiej." Joenae LisowBki; po 20 złr.: pani Włodkowa z 0-
  I kocima, pani z Młookich Ślaaka, pani z Dąbskioh

I Woźniakowska; po 25 złr.: hr. Czarnecki, hr. Ada- 
(Dokończenie.) I mowa Potooka; 30 złr. hrabina ABtoniowa Wodzioka.

Począwszy od 20 lutego 1883 roku, t. j. od I P. Merkei właśoioieł znanego oyrkn, przyrzekł 
chwili wyjścia pierwszej naszej książeczki na wi-J komitetowi budowy „Domu przytułku" w Podgórzu 
dok publiczny, a kończąc na dniu 31 grudnia i oddać połowę ozyatego dochodu z jutrzejszego przed 
1885 r., który zamknął naszą czynność admini-1 stawienia (w środę d. 27 bm.), które ma być bar 
stracyjną, sprzedaliśmy wszystkich książeczek I dzo zajmująoem. Każdy czyn szlachetny zasłnguje 

Macierzy Polskiej", których liczba obecnie wy-1 na podniesienie. Spodziewamy się, że publiczność 
nosi 24, ogółem 74.100 egzemplarzy. Przecięciu-1 licznem zebraniem przyczyni się do bodowy „Domu 
wo więc rocznie rozchodziło się pomiędzy ludne- przytułku" dla biednych m. Podgórza, z którem 
ścią wiejską 24.700 egz. naszych książeczek, doi tyle nas łączy interesów i sympatycznych węzłów, 
czego doliczyć należy także 1000 prenumerato-i Ślizgawka. Jutro tj. we środę dn. 27 bm. na 
rów N iA ń e li  i 3500 egz. rozprzedanego w ciągu I stawach Towarzystwa łyżwiarskiego obok ogrodu bo 
jednego roku Kalendarza na rok 1885, co współ- Itauicznego przygrywać będzie muzyka wojskowa od
nie wzięte przedstawi poważną cyfrę 29.200 egz. I godziny 2 do 5 po południa,
rocznego obrotu wydawnictw „Mą drzy Polskiej".! Zmarli. W Krakowie zeszła z tego świata Salo 
Pocieszający ten rezultat zawdzięczamy zarówno I mea Feintuoh w 81 rokn żyoia. 
zabiegom dotychczasowego administratora naszych I W Chłopa„h pod Komarnem zmarł Wacław Ro- 
wydawuictw pana Jana Amboiakiego, 1 tórego I muald Yoangu, poruozn.k 5 pnłkn ułanów wojsk
gorliwość w urządzeniu na prowincj. licznych I polskich z 1831 r.
składów naszych książeczek zasługuje na wszel-j W Wielkopolach w Poznańskiem zakończył za 
kie ze strony Bady wykonawczej uznanie, jak i f służouy żywot Andrzej Batkowski, weteran z rokn 
współdziałaniu pp. Delegatów, którzy skutecznie 1831
i ku zupełnemu laszemu zadowoleniu wywiązali! W Ciężkowicach otwartą została w dniu 22 b. 
się ze swego pośrednictwa między zarządem „Ma-Im. o. k. siany- telegrafu, połąozona z urzędem 
eierzy Polskiej" a odbiorcami naszycn książeczek.. pocztowym, z ograniczoną służbą dzienną dla po- 

Zamykając sprawozdanie z dotychczasowych1 wazeihaego uśytku 
czynności i zmian, jakie od Nowego Boku 18861 W Nowym Sączu, Towarzystwo kasynowe urzą- 
zaszły w naszej ndministiacyi, winniśmy zwrócić dza w iokalnośoiaot swoich bal na doohód W tera- 
jeszeze uwagę i na tę także okoliczność, że do I nów wojsk polskich w dniu 13 lutego br. 
pomyślnego zbytu wydawnictw „Macierzy Pol-1 Z Kołomyi piszą nam : Tłumy ludn odprowa- 
skiej" przyczynia się niemało nadzwyczajna ta- iziły na miejsoe wieoznego spoczynku zwłoki sza- 
niość naszych pubhkacyi. Cena jednego arkusza I nowanego i kochanegu powszechnie weterana Sewe- 
zwięzłego druku in 8° stron 16 wynosi 2L/aCbn-|ryna O s t a s z e w s k i e g o .  Obywatele miejscy i 
ta, jest więc możliwie najniższą, a tendencyą na-1 wiejsoy, młodzież i straż ogniowa naprzemian nieśli 
szą jest o wiele jeszcze ją uprzystępnić, jeżeli na I trumnę. Młodzież ruska wystąpiła ze ćiioznemi chó- 
to wzrost funduszów „Macierzy Polslkiej“ kiedyś i ram.. Wiadomo, iż nieboszozyk, jak i pozustała po 
pozwoli. Z niemałą chlubą podnosimy tu również I nim wdowa, należeli do najpopularniejszych osobi 
uznanie, jakie spotkało nasze wydawnictwo zeistości zarówno w polskioh, jak ruskich kołach to 
struny czeskich pisarzów, którzy przełożyli dotąd I w* nyskich, a pani Ostaszewska, jako autorka, brała 
na swój język prace Bełzy, Juliusza Starkla i] liegdyś żywy udział w ruchu literackim, pisująo 
Wilczyńskiego, zamieszczone w szeregu książę-1 wiele do czasopism, redagowanyoh w tym dnohn 
czek „Macierzy Polskiej", a świeżo otrzymaliśmyIpojednawczym, który dziś znowu budzić się za- 
proSbę od p. PtaBzyńskiego z Ołomuńca o po-lozyna.
zwolenie przyswojenia literatnrze ludowej na Mo-1 Memoryał kobiet. Bardzo ciekawy dokument z 
rawach dziełka ks. Stanisława Mazurka „O poży-1dyaryusza spraw sejmowych polskioh z k i i  ca XVI 
ciu ze sobą złych i dobrych małżonków". li początku XVII wieku podaje p. Rudolf Ottman,

Bada „Macierzy Polskiej" spełniając zupełnie]jkrjptor biblioteki Jagiellońskiej w książce p. t. 
bezinteresownie swoje obowiązki, uie ma też na|„Beitrage zur Culturgeschiohte der polnischen Frau- 
widoku żadnych osobistych celów lu J ubocznych! en". Dokument ten, z polee nia sejmu rzeczypospo- 
względów V,cz we wszystkich swu ih ueiłowa-1 litej opracowany w formie memoryałn przez „korni- 
niach ki ruje się tylko jedynym względem n Isarki z Wielkopolski. Małopolski oraz Litwy", do- 
dobro pi ’:czne, któremu służyć jest obowiązaną. I maga się między innemi od Bejmu: 1) Iżby usta- 
Gi wszyscy, cu po naszej pracy spodziewali sięloowiony był termin przewłoczny w zalotach, ponie- 
obfltszych owoców, nieęh raczą wziąć pod nwagę, I waż młodzież zbyt wiele czioU na talcty traci, opó- 
że w trzech lataęb istnienia „Macierzy Polskiej" Iźuienie ozyniąo pannom. 2) Aby małżeństwa z przy- 
więcej nad to, Cu się dotąd zrobiło, dokunać byłu I chylenia serc idąoe i bez woli rodziców zawierane 
niepodobnem. Lud nasz nie stoi jeszcze na tym I być mogły i za ważne trzymane były. 3) Aby trwa- 
stupniu oświaty, aby uczuwał pragnienie zaspo- j« zapustu przedłużyć (stale) ua 17 niedziel i dni 
kajania swych moralnych potrzeb. Wśród wamw 13. a) Aby każly niestatecznik (konkurent, zrywają­
cego należy pow. irozM^rzai. ośw.atę, a nie na-lcy zaloty) grzywną 1000 złotych ukarany był. 5) 
rzucać jsj gwałi nie, aby snać ze zbytku gorli-llżby cztery razy do roku oznaczony był w . iżdem 
wości ni przebrać miary i nie narazić sobie tych, I województwie czas, w któiemby panny 1 młodzień 
itórych się żjeduać ' raguęło. Wszelako każdy I oy schodzić się mogli i wzajemnie sobie przypatry- 
nieuprzf droay. r jz p a t ywszy się w cyirze roz-lwaó, ku uozynienin statecznego postanowienia. 6) 
chodu nattycb wydew ictw, którąśm/ wyżej po-llżbj kupoy, którzy sprowadzają z obcych kiąjów 
dali, przyznać mu śi te praca nasza nie poszła I .a r w in k i  i wonności, od onłaty cła wolni byli, a 
na marne zechce i :zyc nam swej pomocy dol i  rzwkoćy w handlu nie mieli. 7) By mąż nie 
oeiągnię- ii tern skuh niejszego rezultatu. Imiał prawa zabronić żonie tańca, mnzyki, stroików

W ko *u sp ln iaj miły obowiązek, wyraża l i  wszelkich uciech a krotoohwil białogłowskioh aż
ląc szcz rą nasr^ wd jczność dla tych osób l u b i ' '  10 lat po ślubie itd. — Z powyższego widać
instytucyi, które W t u ubiegłego okresu wspie-liisno, że i pized trzysta laty nawet grasowała „nie 
rały nasze cele uź l  nateryalnemi ofiarami, ju I stateczność" pośród mężozyzn, a „barwinki" wśród
to otacrały nas w' moralną opieką. W pierw-1 białogłów.
szym rzędzie najgłębszego naszego uzna-1 Przeciwko zawczesnemu paleniu przęz młodzież
nia należy się Wysokiemu Sejmowi, który, idląi tytoniu wydała władza policyjna w O b e r l a h n
śladem lat poprzednich, zawotował dla nas i w is  t e i n  w Westfalii rozporządzenie, któreby i n nas
przeszłym rokn zasiłek pieniężny w kwocie 30001 było baiizo na ozasie. Rozporządzeniem owen za 
złr., a następnie Wysokiemu Wydziałowi krajo-1 kazanem jest wszystkim osobom, k*óre jeszcze 17 
wemu za życzliwą opiekę, jaką stale otacza naszą I roLu nie ukońozyły, palić tytoń na ulioach, placach 
instytucję, wreszcie tym osobom, których nazwi-li w lokalach publioznyoh. Wykroczenie przeciw za 
aka i dary zamykają niniejsze sprawozdanie. Ikazowi podpada sarze 1 do 9 mare.:. U nas pu 

Oto ich lista: Iszcz3ją 12-Ietnie niedorostki kłęby dymu papieroso-
1) Towarzystwo przyj, sztuk pięknych we Lwo | wego po ulieaoh osobom dorocłym w oczy.

wie 90 cent.; 2) dr. Bappaport Arnold poseł na P. Cairoli, były minister włoski, doectksł się 
Sejm krajowy 200 złr.; 3) za s,rzedaż ofiarowa-1niemiłej awanturki. Gdy wychodził z Panteonu 
uych „Macierzy" książek przez różnych autorów, I rzymskiego, napadł go jakiś doróżkarz i obił po 
za pośrednictwem Gubrynowieza i Schmidta 4f I rzadnie w jasny dzień. Szczególna ta operaoya od- 
złr. 46 ct.; 4) T. K. z Warszawy 5 sr., czybjbyła się tak szybko i sręcznie, że zanim polioye 
> złr. 5 ct.; 5) bezimiennie 90 ct.; 6) admini-1spoatr/agła oo się dzieje, zginął już zuchwały auto- 

stracya Csasu 123 złr. 80 ct.; 7) legat ś. p. Jó-lmedon w tłnmie.
zefa Ohladka w 5 prc. listach zastawnych Gal. I W Jerozolimie zdołano między innemi zabytkami 

ow. Kredyt. Ziemskiego 1000 złr ; razem 1377 I starożytncśoi odkopać bramę Golgoty, 
złr. l l c t  — Lwów dnia 18 stycznia 1886. I Nowe Odkrycia. Żywe zajęoie panuje w świecie

Władysław Btł»a Dr. A  Małecki, [fabryk cukrowy-h. Jeżeli można wierzyć dziennikom
Kalkuty, próby z uprawą pewnego drzewa, pocho­
dzącego z południowego Hindostann, wykazały ogrn- 
uiną obfitość materyału cukrowego w kwiatach te­
go drzewa: jedno drzewo byłoby w stanie dostar­
czyć rocznie przeszło 200 kilogram, oukru. W ta­
kim razie cukier indyjski mógłby z łatwością kon­
kurować z wieikiem powodzeniem z cukrem enropej- 
skim, wyrabianym z bnraków. W zamian za to, je-

jony, ale obecnie w groźnej postawie. Przerażona 
kobiety zaledwie miały ozaa wziąć dzieci s wózka, 
a już rozłoszczony jeleń rzucił się na wózek i pod­
nosząc go rogami, odrzucił daleko na przeciwną 
stronę ulicy. Poczem napadł jedną t  pań i postąpił 
z nią tak jak z wózkiem; biedna upadła na cier­
niowe krzaki, rosnąoe przy drodze. Na szozęóoie nad­
biegł pewien młodzienieo z psem na ratunek dru­
giej zagrożonej kobiecie. Jeleń zwracająo tedy całą 
złość swoją na psa, rozprnł go w okamgnieniu i 
rzucił się na młodzieńoa, który parę razy wystrzelił 
2 rewolweru ale ohybił. Jeleń zadał mu głęboką 
ranę w nogę awojemi rogami. Słysząc krzyki i jęki 
rannych, myśliwy pewien nadbiegł ze strzelbą i za­
bił niebezpieczne zwierzę pastwiące się nad swoją 
ostatnią ofiarą.

sekretarz. przewodniczący.
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intencyami hnych  państw, nie . -st jednak wy 
nikiem poprzednich umów". Oeecnie położenie 
zieleniło się o tyle, że porozumienie mięó. -no- 
carstwumi jest przynajmniej na razie wido- 
eznem.

Posłowie Chrzanowi ki i Romanowicz przybyli | der z głównych produktów indyjskich, opium, jest
do Krakowa. [zagrożony niepowodzeniem, wskntek wynalazkn pe-

Ek8C. dr. Smolka i gubernator Ldnderlankr j wnej rośliny, mająoej własność usypiającą, nazywa- 
kr. Ludwik Wodzioki dziś rano przejechali przezlnej „Kawa", którą krajowoy z wysp ooeanu Spokoj- 
Kraków udając się do Wiednia. snego palą zamiast tytoniu. Pewien niemiecki ohe-

sną rękę, a Dostępowanie jej zgadza się wprawdzie j Z komitetu weteranów. Nanczyoiol prywatny mik, p Levin, próbował własności wyschniętego
1 p. J. W. czytająo o ciągłym niedoborze w skład-[soku tej rośliny, ksóry gdy go się w miarę użyje,
aaoh, tj. dochodaoh na korzyść weteranów żołnierzy I pogrąża w półsen dziwnie miłetni marzeniami uroz- 
polakiob z r. 1831, a mając nakładane paręset złr. I meicony, a woale nie jest zdrowia szkodliwy, jak 
w Kasie oszczędnośoi, przysłał niżej podpisanemu J opium.
książeozkę Kasy o»czędnośoi przez pocztę. aDy 5 0 1 Kradzież elektryczności. W Nowym Yorku rzu- 
złr. z niej podnieść i obrócić na częściowe po> ryoie I oono się na kradzież światła elektrycznego za po- 
niedoborów. [mocą podziemnych dróg. Towarzystwo po zmniejszo-

Po podobnych czynów nie potrzeba komentarzy. | nej intenzywności światła poznaje kradzież, nie ła- 
Podobna ofiara od ozłowieka, ciężką pracą zdobywa I two jednak odkryć może, w którem miejscu kra­
jącego sobie znośniejszą egzystencyę, zasługuje na | dzież została popełnioną.
publiczne podziękowanie. I Napad jelenia. Dziwny tragiczny wypadek zda-

Pan Salomon Liebling należące mu się według | rzył się niedawno w małem miasteczku Guausou 
kontraktu z p. Mertleui 20 prot. od każdego przed-1 (Kolorado). Panie Harris i Eastman przechadzały 
stawienia w cyrkn, a zatęm 120 złr. z przedsta-1 się pewnego wieczora za obrębem miasta popycha- 
wienia 4 bm, na weteranów 1831 r. i wygnańców Ijąc przed sobą wózeozek, w którym siedziało 2 ma- 
> Prus, na ten osi ofiarował, za oo w imieniu ko-Iły eh dsieoi, gdy pojawił się przed niemi jalou oawo-

Układy między M u k t a r e m p a s z ą  i D r u m -  
m o n d e m  W o l f f e m  wolnym krokiem posu­
wają się naprzód. Plan Muktara, ażeby stworzyć 
armię muzułmańska złożoną w połowie z Turków, 
w połowie z Egipcyan nie napotyka wprawdzie 
oporu, może się jednak rozbić o trudności finan­
sowe. Sułtan pozwoli zapewne na zaciągania żoł 
nierzy w swem państwie, gdyż zadaniem tej 
armii byłoby przywrócenie potęgi Kalifatu w £u-

Mianowania. Pan namiestnik przeniósł .konoep- 
towego praktykanta Namiestnictwa, Antoniego Szy­
dłowskiego, ze Lwowa do Tarnopola i przydzielił 
go do służby przy starostwie w Tarnopola.

Prezydyum wyższego Sądu krajowego we Lwowie 
zamianowało kanoelistami sądów kolegialnych: kan­
celistę sądu powiatowego w Turce Dymitra Bere- 
skiego dla Złoczowa, kancelistę oądu powiatowego 
w Brzozowie Stanisława Kolasińakiego dla Lwowa, 
podoficera rachnnkowego 55go pułku piechot- hr 
Gondrecourt, Filareta Sonlewitckiego, dla Bizetan, 
i podoficera rachunkowego 55go pułku piaenoty hr. 
Gondreoourt, Waleryana Buduera, dia Lwi wa

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamianował kan­
celistami sądów powiatowych : rachunkowego podo­
ficera lOgo pułku pieohoty br. Handul, Augustyna 
Wojciecha Aurzetzkiego, dla Brzozowa; rachunkowe­
go podofioera lOgo pułku dragonów kaięoia Mon- 
tennoro, Józefa Palkiewioza, dla Skałato ; waohmi- 
strza żaudarmeryi, Wincentego Wctowoa, dla Turki; 
rachunkowego podoficera 24go pnłku pieohoty br. 
Reinlander, Karola Beerc, dla Zabłotowa; tytular­
nego wachmistrza żandarmeryi, Władysława Maja, 
dla Podhajeo i systemizowanego dyetaryusza tabull 
krajowej we Lwowie, Emanuela Aogermauna, dla 
Uhnowa; tudzież zamianował syst-miłowanego dye- 
tf.ryusza tabuli krajowej we Lwowie, Józefa Mozo- 
łowskiego, [anoelistą dla prowadzenia ksiąg gran­
towych przj sądzie powiatowym w Zabłotowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała nanozyoiela 
Klemensa Mroczkiewicza w Gwoźdzcn, raeczywisl m 
nauozyoielem szkoły etatowej w Gw źdzcu.

0. k. Krajowa Gada szkolna zamianowała nauozy- 
oieła Michała Kronn> nberga w Rzędzinie rzeczywi­
stym nanczycielem szkoły etatowej w Łęgu ad Par- 
tyń; nauczyciela Jana Zieliński' g j w Tnohowie, rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Tuoho- 
wie; nauczyciela tymczasowego Bzkoły etatowej w 
Snowiczu, Stanisława Hupałowskicgo rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły.

Repertuar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  27 styoznia: 1) „Pizekonania Papy", 
komedya w jednym akoie, przez E ‘m. Gondiuet, tłu­
maczył L. Kozłowski; 2) Konceit Jakóba Nagi na 
piszczałce pasterskiej; 3) „Pomyłka", komedya w 
ednym akoie, przez Edw. Monier i Alb. Martin.

We c z w a r t e k  28 styoznia: „Górą Nazl",
komedya w 5 aktaoh,, przez Kazimierza Zalewskiego.

W s o b o t ę  30 styoznia: „W<elki dzwon", ko- 
medya w 4 aktach, przez O B!um»ntŁalfc, przikład 
A. Podwyszyńskiego, benefla Teofila Janowansgo.

W n i e d z i e l ę  81 ityeanU; „Teodftra*, ’rau Lt 
w 6 aktach 8 obrazaoh, przez W. Sardon, prselAd 
Zygmunta Sarneckiego, mnzyka J. MassenEifa.

We w t o r e k  2 lutego: „Dwie Matki “^ d ram at 
w 9 obrazach, przez Catulle Mendez, przekład Ja­
na Arwina.

Odczyt p. Stefana Szolc-Rogozióskiego.

Wczoraj odbył się w sali radnej drugi z rzę­
du odczyt p. Stefana Szolc-Rogozińskiego w obec 
licznie zebranej publiczności. Prelegent, powitany 
długo trwającymi oklaskami, na samym wstępie, 
zapow.edział całą seryę odczytów o swych po- 
dióżach po Afryce.

W pierwszym odczycie ukończył prelegent o- 
powia lanie o swej podróży do kraju czarnych 
przy byuem do brzegów kameruńskich, powierr- - 
niem wybudowania domu p. Janikowskiemu i wy­
ruszeniem w głąb afrykańskiego gąszczu. W wczo­
rajszym zaś opowiadał o wycisc»kacn swych w 
porządku, jaki towarzyszące im okoliczności stwo­
rzyły.

Zabrawszy kilkanaście tysięcy funtów ważi e 
bagaże w krajową pirogę i czółno mnrzyńsKie, 
z jednego pnis wyciosane, puścili się nasi po­
dróżnicy wodnym trakiem rzeki Bm Mango do 
krajów Bakundu przyrzem użyto Krumanów ja­
ko wioślarzy, a karawanę dla drogi lądowej skom­
pletowano w stolicy Lraju Bakundu-ba-Nambeleh 
z krajowców

Chcąc jednak wypłynąć z rzeki kameruńskiej 
na rzekę M ungo, trzeba błądzić w labiryncie 
creeków t. j. przesmyków wodnych, łączących uj­
ścia tych rzek. Główny król kameruńskf saneo- 
N dube, czyli król Bell, dał podróżnikom prze­
wodnika, który zarówno pełnił obowiązek tłó- 
macza.

W poetyczny sposób opisał prelegent drogę po 
malowniczej rzece wśród labiryntu drzew , p'rr a 
który łodzie aunęły zwolna bez przeszkody. Do­
piero, gdy creek zwężać się począł, stanął na 
przeszkodzie okazały pień drzewa, I lóry przerą­
bać było koniecznie potrzeba. — Około 9 godz. 
ujrzeli podróżnicy rzekę Mungo.

Prąd rtuki był nadzwyczaj bystry, głębia zna­
czna, to też petrzeba było użyć długich bumbu- 
sów, by módz posuwać się przeciw prądowi rze­
ki. Około południa zarysowały aię góry kameruń- 
skie, na prawo zaś rozciągała się pagórkowata 
kraina Wahpaki i Abo.

Podróżowano dniem i nocą. Szczególniej w no­
cy nader fantastyczną była podróż. Bas zwykle 
na dobę zatrzymywali się obaj nodróżnicj, t  j. 
Rogoziński i Tomozek, czasem dla noclegn, cza­
sem dla przygotowania żywności, wybierając zwy­
kle w tym celn jakąś osadę lnb chatę murzyń­
ską, gdy zaś i tego nie było, zastaw.ano kociołki 
pod zieloną koroną jakiego leśnego olbrzym a, 
bombakau, boababn lub ceiby.

Po ośmiu dniach żeglugi stanęli podróżnicy 
dnia 18 sierpnia w stolicy kraju, którego mie­
szkańcy puścić nie chcieli, popizednii i naszych 
ziomków, podróżnika Grenfelda. Tn angielskie 
pseudo-misyjne Towanystwo utrzymuje swą stp*
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cyę, pod dowództwem mulata Richardsona, która 
pomimo kMkoletmego pobytu jednego zaledwie 
prozelitę pozyskała i to w osobie swego kacba 
rzc. P. R ich a rd rn  po listownem wezwaniu przez 
p. Rogozińskiegj przysłał 60 tragarzy dla prze­
prowadzenia obozu do miasta jednak liczba ta 
uyła niewystarczającą, przeto ś. p. Tomczok po­
zostać musiał z częścią bagażu na brzegu i do­
piero wieczorem połączył się z naczelnikiem wy­
prawy.

Murzyńskie to miasto Bakundu-ba-Nambeleh 
liczy ok ło  1500 mieszkańców i dzieli się na trzy 
dzielnice, z których jeaua pozostaje pod dowódz­
twem samego króla kraju Nambeleh II, drugie 
zaś dwie pod możnymi kac>kami: Naumeko i 
Liboka. Władza tych kacyków, a szczególniej chy­
trego Naumoko jest tak wielką, że w Bakundu 
nie mówią o jednym królu, lecz o trzech kacy­
kach. Król obawia się bardzo Naumeki i nawet 
Drzy wymianie podarków prosił, by pokryjomu dać 
ni u więcej, niż mużnemu kacykowi. Dlatego też 
równo obdarzono wszystkich trzech, a królowi 
obmcano oddzielny dodatek, skoro ty Ufo podró­
żnikom sformuje karawanę i pomoże im do wy­
ruszenia w głąb kraju. Ojciec teraźniejszego mo-' 
narchy Nambeleh I  zmarł w r. 1879. Był on wiel­
kim oryginałem. Cztery stopy wysoki kościsty 
staruszek, skcro wyruszał w drogę, kazuł nieść 
się synowi swemu, podówczas zwanemu lto, jak 
gdyby dziecię nieletnie.

Następnie opisywał prelegent zwyczaje i oby­
czaje mieszkańców z szczerą prawdą, a przytem 
w bardzo zajmujący sposób.

Długą wstęgą ciągnie się przez lasy Bakundy 
bystry Rio-Mnngo z licznemi dopływami. Tworzy 
on od pierwszych swych progów w Eliki wscho­
dnią naturalną granicę kraju. Bakunda graniczy 
od północy z odkrytem przez naszych podróżni­
ków jeziorem Balombi - o - JM bu czyli Benedykta, 
nazwanem na cześć hr. Benedykta Tyszkiewicza, 
dalej zaś z Riodel-Rey i góiami Rumbi uż do 
granic kraju MDomboko. Kraj ten przerzyna inny 
potok, przez prelegenta odkrjty, przewalający się 
po kataraktach, zwany Macy Mungo. Flora i fau­
na w tym kraju zadziwiające przedstawia okazy.

Po czębtych wycieczkach celem zbadania kraju 
tdali się podróżnicy na północny-tachód Bakun­
du do Bafuli, gdzie król Nambeleh wybierał się 
ha zagajenie ważnego paluweru. Zaprojektowano 
''brać na tę pierwszą ekskursyę jezioro Balombi- 
J'i-£otta odkryte przez Gombera w r. 1877 i za-! 

.odnią stolicę kraju Bakundn-ba-Musaka a przy 
"i poznać charakter mieszkańców jako tragarzy, 

gdyż o tę kwestyę zazwyczaj nie jedna ekspedy­
cja się rozbija. Dnia 28 sierpnia wyruszono w 
pogę.

Nambeleh, który również gotowym był do dro- 
$  n.Goił się w podarki białych i po zapytaniu 
Prelegenta: ukopi ba ku tu  Nambeleh ? (czy 
®j*sz ludzi Nambeleh ?) odpowiedział twierdząco,: 

Sanyo, tata ango (tak panie, patrz tul )  i 
^skazał przygotowanych tragarzy. Około godziny 
^Wartej po połndniu w ostatnim dniu podróży 
**rswana stanęła w Bafuli.

N m intrz, po wypoczynku, doniesiono, że lu- 
-'•ość zgromadziła się na ów wielki paluwer, na 
**dry miejscowy kacyk również i białych zapre- 
•«. Obrady odbywały się w oryginalny sposób 
Morowie kończyli zazwyczaj swe fiu piki lnb 

^ e ro ń s k ie  orne' imitowaniem rnchu i glos u 
■cegofi żnantp.0 zwierzęcia, t>y przwt ■wzwrazu 

Jh® śmiechu zyskać sobie poparcie w auditoryum. 
pbrzymi król Bobei przedrzyźniał słonia tak 

-'•“htfnie, ze nawet biali śmiać sis musieli, co ogół­
e m  okrzykiem radości powitano. Koniec końców 

nie uradzono.
Dnia 30 sierpnia wyruszono do Bobei. Droga 

, *1 były ,prz}krą w jednam- miejscu leżało kil- 
'haście olbrzymich kamieni, stanowiących gra- 

j^ę między Bafuią a Bobeą i tu król Bobs> rzekł 
^.hinie: „Mu/tata ango ajo ekumbe la  Bobeau

,Jj  człowiek jest na r>emi Bobei). „ Aluli" (pię- 
" 1 >u») była odpowiedź, co powszechną radość 
j^0Wodowało. By uzupełnić znaiomość jeziora 

u >mbi ba-Koua ruszono zaraz dalej. Nambeleh 
się do Ikaty, a podróżnicy wstąpili przed- 

do chaty kacyka, któr^ prelegent szczegóło- 
0 opisał. Droga była bardzo uciążliw t Samo 

jT*'°ru leży w głębokiej kotłowinie, a w jego 
J°dkn na wyspie leży miasto, rozłożone w feształ- 
t 6 litery T. Tu trzeba było odwagi, lecz tej nie 
^ k ło , bo i murzynów zagrzano i tłómacza u. - 
^  l»kiem Richard Agwa. Tysiące nzbrojouych 
l^łspiarzy otoczyło przybyszów, sytuacya zdawa- 
l  8>ę być groźną, lecz po wymienieniu nazwiska 
-  i powhaniu niebezpieczeństwo minęło, po- 
b / ?  n^nn® ®ię da mieszkania króla, gdzie na 

gościnności uskarżać się nie było potrzeby. 
P^W.u ofiarowano podarki i zwi-Jzaao nazajutrz 

łspę w towarzystwie kacyka. Całe jezioro jest 
*wdcpodjbnie zapadłym kraterem starego wul- 

i L^k,  niegdyś może ostatniego ze szczytów gór 
^•heruńskich.

zakup’«nśu ry t i jamsu mieszkańcy miasta 
p o w a d z il i  przez jezioro, obfitujące w żółwie 

>< j. ° ch gości, którzy dążył* ao zachodniej ato- 
/ I  kraiu Bakunda-ba-J usaka. Miasto to liozy 

: 500 dusz.

Stary król Mnsaka przyjął podróżników go­
ścinnie. Kraj ten nazywał się pierwotnie Baczi. 
Tu prelegent opowiedział hutoryę powstania 
miasta. Pomimo chęci zwiedzenia gór rumbij- 
skich musiano wracać z powrotem, tragaizo bo­
wiem bali się dachów i czarów, o których im 
krajowcy nabajali.

Po drodze spostrzeżono kotlinę wyschniętego 
jeziora Okuka, a dziś osadę murzyńską pokrytą 
wysoką dziesięoiostopową trawą. Przeszedłszy je ­
szcze przez nieznane miasta Musambe, Munjangi 
i Dyebo i zanocowawszy w pierwszem dotarto do 
katarakty Bobei, poczem powrócono do głównej 
hwatery. (z)

T E A T R .

Piotra Gossy .Nero" w przekładzie K. Raszew­
skiego. (Benefis p. Edmunda Rygera).

„Neio artysta", rozgłośny ntwór dramatyczny 
zmarłego przed pięciu laty, talentem Alfieremu po­
krewnego poety Włoch, Jest dalekiem echem polityoi- 
nych kemedyj Arystofanesa, jest głęboką satyrą, do­
wcipnie chłostającą gorączkowe rządy komedyanta: 
boskiego Nerona. Naiwność dramatopisarska Gossy 
w połąozenin z niezwykłą bu. wnośoią w obrazowa­
niu, prawdziwie poetycką siłą i z niepospolitą, ści­
śle historyczną, a pełną humoru charakterystyką 
osób i ozsbu , rozbrajają czytelnika i w!dza, każąc 
n>n zapomnieć o usterkach bndowy, o braku jedno­
litości, przewodniego motywu i usprawiedliwienia 
estetyoznego celu autora. Jest to stea luznyoh, prze­
pysznie szkicowanyoh scen, służąoych autorowi do 
plastycznego njawnienia Neron', i kaprysów Wybu­
jałego jego temperamentu, a aktorowi do rozwinięcia 
oałej swej teohniki. „Nero" Gossy nie jest owym 
monstrualnym, grozę budząoym, lab teł urokiem 
dzikiej poezyi owianym Neronem innych tiogedyj: 
to miękki, zepsuty i żądny imperator o chorych 
zmysłach i odurzonym mózgu, pragnący oiągłyoh 
wrażeń, jak dziecko szukający bez myśli o jutrze 
oiągłego nżyoia. Epikurejczyk, w złem znaczenin 
tego słowa — a przytem... artysta, żądny oklasków 
oałego świata za ikarowe swe wzloty —  słowem 
Nero Tacyta i Swetoniusza, widziany przez pryzmat 
ostrej satyry wśród fermentacyjnego ohac n swego 
ozasu; zawsze tuląoy się pod skr/ydła fałszywej 
fantazyi szalbierz, pozbawiony niepodległej siły mo­
ralnej, n u wpół szalony, jakby na nmysłow g koło- 
waoiznę chory człowiek. Słynna, potworna krwio- 
żerczość Nerdna nie mogła wejść w plan komertyi, 
bo komedyą a nie dramatem jeet, mimo lioznych 
trapów, ten utwór. Autor ohoiał, jak się zdaje, na­
pisać tylko satyrę; węzła dramatycznego tu nie ma, 
a akcya zaczyna się zaledwie w otwartym akcie.

Osoby, występujące w sztuoe, są umotywowane 
historycznie, ale nie mają w robie pierwiasl kn dra 
matycznego. Gdyby chociaż historyoznie wybrał au­
tor bardziej zajmująoy moment z życia Nerona Za­
mordowanie Oktawii i Agrippiny, usnnięoie Sabiny, 
otrucie Brytanikusa, spalenie Rzymu — wszystko to 
już było przed rozpoczęciem sztuki, > autor zada- 
walnia się resztkami wielkiego Nerona. Gorzka pa- 
rodya 1 (Dok. nast).

W iaiuoici m ir o  e, l it n t ie  i artyityczne.
— N a u k a  r e l i g i i  m v j ż e « z u w e j  w zakola 

ludowe’. Ułożyli i napisali Majer Sohlesinger, na- 
Juozyoiel szkół wydziałowyob i Salomon Spiizer, 
mu oz. szkół lndowyoh. Kniążeoikę tę . jak tytuł 
wskazuje, przeznaozają autorowie na podręcznik dla 
dzieoi wyznania mojżeszowego, uczęszczających do 
szkół lnduwych. Brak takiego podręoznik i dawał się 

(bardzo ucznwaó nietylko ze względu na dzieoi, ale 
i nanczyoieli. dla któryoh ona może być miarą i 
wskazówką przy nance religii, zwłaszcza, że dotyoh- 
czas ta ważna nauka nio ma potrzebnej kontroli. 
Nie wchodząc w stronę pcoyalnie dogmatyczną tej 
książki, przyznać potrreba, że wieje z niej dnch 
czystej moralnośoi i takich zasad miłośoi Boga i 
bliźniego, jakie potrzebne są koniecznie naszej mło­
dzieży wyznania mojżeszowego, której przeznaczeniem 
jest żyć na jednej i tej samej ziemi tuż obok inne- 

| go pauująoego wyznania. Autorowie w sposób jasny 
ii przystępny opowiadają w chronologicznym porząd­

ku znane nam zdarzenia z hisioryi biblijnej starego 
| testamentu. Po kaźdem szozególnem, a niedługiem 
opowiadaniu następuje rozbiór i streszczenie przed­
miotu opowiadanego w kilku lub więoej pytaniach 

, i odpuwiedziach. W taki sam sposób prseprowadzo 
ly jest wywód zasad moralnoćoi, jako prawideł 

 ̂życia z każdego posioiególnego opowiad tnia i obja­
śnienie znaozenia świąt i nroczystośoi. Cytaty, obja­
śniające tekit polski tekBtem hebrajskim, dofają 

rsiążce powagi i tego namaszozenia biblijnego, któ- 
> re zadowolnió powinne rodziców, dbałych o czystość 
; nauki mojżeszowej i o znajomość języka hebrajskie- 
j go. Wyjątki z psalmów, podane w przekładzie Ko- 
\ ohanowskiego, Karpińskiego i Bnjmckiego, dają 
( dzieoiom sposobność przyswojenia sobie najwznioślej­
szych myśli w pięknej, ojozystej wiązanej mowie na- 

izyoh poetów Wziąwsz^ na uwagę dobry druk i 
| niską oenę książeczki, można wyrazić publicznie ży- 
| ozenie, _j« książeozki. ta jak najprędzej w rękaoh 
i dzieci mojżeszowego wyznania się znalazła.

— Sursum eorda! Pod tym tytułem pojawił się 
piękny wiersz Wincentego S t r o k i , wygłoszony na 
wieczorka, urządzonym przez członków Czytelni ka­
tolickiej ra  rzecz wygnańców z Pros w dn. 17 bm 
Wiersz ten, splatająo jednością myśli gorące ncznoia 
religijne i patryotyozne, w Bogu widzi jedyną na­
dzieję odrodzenia dla Polski, przewidująo straszną 
zawieruchę przyszluśoi i ostateczny tryumf dobrej 
sprawy.

— The Graphic, znana unttrao> angielska, w 
ostatnim numerze zamieszcza epizod] i  wojny serb­
sko bułgarskiej, rysowane z natnry pnez ziomka 
naszego p. M. Antoniego Piotrowskiego, któiy całą 
h—npanię odbył z armią bnłgarską. W numerze 
tym są dwa rysunki p. M. A. Piotrowskiego, mia­
nowicie: „Wjazd ks. Aleksandra do Sofii! dnia 26 
grudnia" i „Szpital rannych w Sofii".

— La donna. We Florenoyi wychodzi od pe­
wnego uzasu dziennik p. t. La donna, którego re­
daktorem oraz współpracownik&uii są same kobiety. 
W tej liczbie jest jedna warszawianka, panna Rc- 
senthalówna, która wyjechawszy z kraju jako nau­
czycielka, poświęciła się dziennikarstwa,

— Mierzwiński śpiewa w Poznania Opróoz wła­
snego koncertu słynny śpiewak wziął także ndział 
w przedstawienia amatorskiem, w miejscowym tea­
trze na oel dobroozynny nrz^dzensm.

— M ilan, belgijsEi Kamei, pi.rm e nad obrazem 
którego treść zaozerpnięta z „Maryl" łfalezewskiego.

— Po Sadyku pt»Bsy pozostały ^ytimiętn ki osobi­
ste w języku polskim. Zmarły w piśmie własnorę- 
oznem zleoił jednemu z zaufanych, uby doknment 
ow drukiem ogłosił.

— Nowy tygodnik p. t. Kwiaty powieściowe, 
wychodzić zaozuie od 1 lutego br. we Lwowie pod 
redakoyą pana Stanisława Manieekiego. Kw iaty  za­
wierać będą powieść oryginalną i dwie tłnmaozone, 
dalej mniejsze nowelle, wiersze, kronikę humorysty­
czną i szarady, za któryoh rozwiązanie pn inaoione 
będą stosunkowo znaczne premie, jak np. 4 tomy 
„Ogniem i mi6»zem". „Antologia polska", całoro­
czna prennm ‘ra omigusa itd. Kwiaty obejmą 
półtora ark.sza druku opróoz okł. dki i kosztować 
będą 2 złr. kwartalnie.

Nowe książki. (Przyrodnietwo):
— C y b u l s k i  dr. prof.: o  metodaoh badania 

fizyologioznego. Kraków, 1885.
— D a i i e l l  Alfr.: Zasady fizyki. Tłóm. z <>ng. 

J. BogusLi. (Z 257 drzeworytami). WmSiawa, 
1885.

— D y b o w o k i  dr. prof.: Rzut oka na histo­
ryczny rozwój zoologii. (W KusmoJ*'). Lwów, 1885

— K r a f f t - E b i n g  dr. prof.: N »s wiek nerwowy, 
nasze zdrowe i ohore nerwy. Warszawa, 1886. (137 
str., 60 kop.).

— M a j e w c k i Eiozm : O słowniku nazwisk 
zoologicznych i botanicznych polskich. W-.siawa.
1885.

— N n s s b a u m  Józ.: Poglądy Naegelego na 
Darwinizm i nos a teory* pochodzenia gatnnków. 
(Z Ateneum). Warszawa, 1885.

—  b k ó r k o w s k i  A n t: Szkice popalam* naj­
nowszych postępów prryrodoznawstwa. Warszawa,
1886. (244 str., 1 ra. 50 kop.)

—  W o d z i  o ki  hr. Kaz.: Zapiski crnitologiozne. 
IŁ  Orty polt±le. Lwów, 1886.

Dział ekonomiczny, i
Nasiona erfurtskie. Kuryer Lwowski przy zbll-

żająoej się wiośnie wzywa zwyoh czytelników, ab] 
zaprzestali sprowadzać naiiona z Erfurtn, za które 
ogromne samy śoiągeją od nas Niemcy. Natomiast 
ra zi sprowadzać je z zakładów ogrodniczych cie- 
skioh lab węgl.rsLioli. Myśl Kuryeta  lasługnjs na 
wszelkie poparcie; myślimy jedna łe  1 w kraju 
dG.taó można dobryoh nasion, najlepiej przeto po­
starać się o nie u swoich.

Pszenica australska. Doniesieni, Z Melbourne, 
sięgające połowy trrodnia snówii jn i o znaoznyoh 
paityach pszenicy nowej, dostawianej na targowice, 
i skarżą się na to, że w niektórych okolioaoh p ize- 
oioa zbyt woześnie dojrzała skutkiem niezwykłej 
spiekoty. Doniesienia z Adeląjdy >spo..iad&ją zbiór 
średni i mniejszy niż zwykle, a zapas na wywóz 
obliczają niżej o 200.000 ton w porównaniu % ro­
kiem przeszłym.

Towarzystwo do budowania tanich pomieszkań 
zawiązaft aię dn. 24 bm. w Bernie. Do tego To 
warzystwa przystąpiło dotąd już 250 członków 
wspierających. Prezydentem Towarzystwa obrano 
burmistrza Winterhollera, wiceprezydentami Jol 
Gomperza, wioeprezydenta Izby handlowo-przemysło- 
wej i posła F. Wannioka. Do Towarzystwa przy­
stąpili między innymi namiestnik hr. Sohoenborn i 
centralny inspektor przemysłowy dr. Migerka.

Lwów, 22 stycznia. (Sprawoedanie Banku roi- 
nicergó).

Stała tendencja na łsrgJ zbożowym trwa nie­
zmiennie, rnch w handln głównie na pszenicę wię 
oej ożywiony, która w celnych jakościaoh co raz 
•taje śą  nad„zą, inne ziarna notoją niezmiennie.

D zJ notujemy za 100 kilo loco Lwów.
P enica g o to w s .................................  6*25 7'25
Zyto g o t o w e ......................................... 6*— 6-60

Owies obroozny . . . .  5*50 6*25;
Jęczmień . . . .  . . .  5 ‘2S 7*—
R z e p a k ............................................. 9*— 10*—
Groch (nspes. dobi«) . . . .  6*— 9*25
W y k a .............................................. 4-50 5*50
B o b i k ........................................ 5 25 5 75
Hreczka   6*25 7*—
K n k u ry d is ........................................ 3 75 4*t>0
Chmiel za 50 k i l o ..................... — ■ — —■ —
Koniczyna c z e rw o n a .....................38’— 47 '—

„ b i a ł a ...........................— •— —.—
„ szw ed zk a ..................... — •— — .—

Spirytus za 10.000 Itr. prot. . . — •— —•—
Bank rolniozy ntrzymnje na składzie i w maga­

zynach swoich owies, ohmiel, lnoernę, koniczynę 
czerwoną, białą, szwedzką, tymotkę i wszelkie na, 
siona do zasiewów wiosennych, przyjmuje zamówie­
nia nr maszyny rolnioze.

Targ na bydło. Wiedeń, 25 stycznia. Na targ 
dzisiejszy sprowadzono bydła rzeźnego ogółem 3375 
.ztnk, w tern z G a l i o y i  i Bukowiny 1153, z 
Węgier 716, z prowinoyj niemieckich 1506. Z po- 
wodn znacznej dostawy targ był mdły, a ceny spa­
dły przy towarze wyborowym o 2 złr. na oetn. 
metr., przy innym o 3 złr.

Płacono za galioyjf kie opasowe po 48 do 54 złr., 
wyjątkowo po 60 złr. za oetnar metr. wagi rzeźnej 
bez podatkn konsnncyjnego; sa węgierskie po 50 
do 56 złr., za wyborowe p« 57 do 59 złr., za nie­
mieckie po 53 do 60 złr.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Z  biura korespondencyjnego.)

Buda-Peszt, 26 stycznia. Oprócz miasta Lipy 
zalanem przez rzekę Msros jest także miasto Ra­
dna. W Radnie stoi pod wodą domów 90, w Li­
pie 200. Tysiące morgów zalała woda. Zatory 
lodowe grożą zniszczeniem dróg i nowem stra- 
sznem spustoszeniem całej okolicy.

BeriiH, 26 stycznia. Cesarz odwiedził żonę am­
basadora anstryackiego, hr. Szechenyi.

Berlin, 26 stycznia. Dano rozkaz jaknajszyb- 
szego uzbrojenia okrętu panoernoęo „Friedrich 
Karl*!, który jest przeznaczony do ndania się do 
portu Pireu.

Paryż, 26 stycznia. Zgromadzenie nnii konser­
watywnej uchwaliło otrzymać dalej unię i głoso­
wać za najdalej sięgającym wnioskiem o amne- 
styi. Rojalistyczna prawica zgodziła się na uchv a- 
ły unii konserwatywnej. Pełne zgromadzenie 
wazystkich fraiicyj prawicy naradzi się dalej w 
sprawie amnestyi.

Paryż, 26 stycznia. Gubernator Senegal o do­
nosi telegraficznie, że wojako fałszywego proroka 
pobite zupełnie.

Londyn 26 stycznia. W Izbie gmin oświad­
czył BonrLe, że nie nadeszła jeszcze odpowiedź 
Grecyi na notę zbiorową mocarstw, zmierza­
jącą do przeszkodzenia atakowi floty greckiej na 
Turcyę,

Londyn, 26 stycznia. Posiedzenie Izby gmin. 
Rozpraw* nad Ldreeem do korony. Poprawka, 
wnieaiona przez Barolaya, domagająca się popra­
wy losu dzierż»wcov włościańskich, odrzucona 211 
głosami przeciw 188. Parnellici i Chamberlain 
głosowali z mniejszością; —  a Earungton i Goe- 
aehen z większością.

Na tern posiedzeniu oświadca/t Bonrke, że 
opór ze oUony Egiptu w udzieleniu Towarzyei wu 
kanału Sueaaiego zezwolenia na rozszenie ka­
nału poddano pod sąd prawników koronnych.

Londyn, 26 tycznia. W Izbie lordów opiera 
■ię Salisburj wnioskowi o zniesienie wicekróle- 
etwa w Irlandyi, bo zmiana taka nie jest obecnie 
stósowną — a spodziewa się, że za dzień lub naj­
dalej za dws udzieli Izbie bliższych szczegółów 
co do politjai rządu względem Irlandyi.

Londyn, 26 stycznia. Times spodziewa się, że 
przestroga, udzielona Grecyi, okaże się dostate­
czny dla zapewnienia spokoju; w przeciwnym ra­
zie da się rządowi greckiemu dobitnie do pozna­
nia, że mocarstwa europejskie nie pozwolą ze 
siebie żartować.

Petersburg, 26 atycznia. Journal de St. Tet. 
mniema, że Grecy a mimo odmownej odpowiedzi 
Delyannisa oprze się podszeptom namiętności, 
które byłyby tern więcej bez wszelkiego pożyukn, 
że Europa jest stanowczo zdecydowaną nie do 
puścić żadnych zmian teryio.yalnych, uóreby 
można było uważać za odstąpienie od postano­
wień traktatu berlińskiego.

Konstantynopol, 26 stycznia. Okólnik W. Por­
ty do ambasadorów mocarstw wspomina o cią- 
głem zbrojeniu się Grecyi i o krokach, które in­
ne państwa poczyniły w Juanach. W dalszym 
ciągu przypomina Porta, iż Turoya ustąpiła już 
na życzenie Europy pewnych obszarów. Ustęp­
stwa Turcyi nie mogą sięgać dalej. Okólnik za­
pewnia, że o ile Tureya dawała dotychczas do­
wody cierpliwości i miłości spokoju, o tyle bę­
dzie ona zmuszoną przy najmniejszej prowokacyi 
ze strony Grecyi przyjąć wyzwanie, gdyż naka­
zuje jej to troska o własne interesa i obowiązek 
bronienia własnych praw, a zmusza ją  do tego 
poczncie honoru. Porta zwala na Grecyi odpo­

wiedzialność su smntne następstwa, jakie może 
wywołać jej postępowanie. Okólnik kończy się 
słowy: Zanim Tureya chwyci się ostatecznego 
środka, zwraca się ona do mocarstw z prośbą, 
ażeby z a pomocą kategorycznego ośw.adczenia 
wymogły na Grecyi rozbrojenie.

Krąży ta  pogłoska, że trzy greckie okręty wo­
jenne odpłynę?] do Krety.

Belgrad 26 etyemia. Ułożono już waruuk. po­
koju, które postawi Serbia. Pełnomocnik do tra­
ktowania o pokoj Mi jałowic powołany do Niszu, 
aby otrzymać instrnkeye przed odjazdem do Bu­
karesztu. Przy obecnem pokojowem usposobienia 
rządu serbskiego można przypuszczać, że pokój 
będzie szybko zawarty, jeżeli delegaci W Porty, 
Madjid-pasza i Geszow otrzymają instrnkeye po­
kojowe.

Ateny, 26 stycznia. (Doniesienie Agencyi Ha- 
vasą). Deiyannis konferował dłngo z królem, 
który oświadczył, i i  podziela usposobienie naro­
du, że awoje zachowanie zastosuje ńo postępo­
wania rządu greckiego, boć i on jest przecież 
helleńczykiem.

Nota zbiorowa mocarstw wywołała zapał pa- 
tryotyczny, trudny do opisania, a zarazem obu­
rzenie za zamach na niepodległość nurodową.

Zgromadzenie lodowe w f i r e a ,  postanowiło 
złożyć Delyannlsowi życzenie i uznanie za jego 
zachowanie się wobec Anglii i ogłosiło odezwę, 
wzywającą do dalszej obrony sprawy narodo­
wej. Zapowiedziano dalsze zgromadzenia naro­
dowe na prowincyi w cela ucir walenia wyrazu 
oburzenia.

Madryt, 26 stycznia. Kilka załóg przeniesiono 
na inne miejsca.

Według dziennika Liberał uwięziono wielu 
podoficerów.

K n r w s  t e l e g r a f i c r n .

W i e d e ń  A 96 stycznia 1886.

Beata papierowa ao-tryaoka 
„ o% papierowa nieopodal 
„ srebrna . . . . . . .
„ iło o   .....................................

4% Bania iota węgierska . . . 
Akujra Bank Auao-węgierskiego 
i  ke > Licaytowe an.tr/aokjie .

.  „ węgierskie . .
Londyn..............................................
Napoleondor....................................
Lombardy.........................................
Akeye Eori Ludwika . . . .  
Akcya Lwowiko-Czehiiowieekii
Anglo-bank  ..........................
Union ....................................
Bankrei ji
S ta a ta b a h n ....................................
ElbetbaJb...........................................
T ram w ay.........................................
L in d e rb a n k ....................................
A lp ine ..............................................
M a rk a ..............................................
B u b e l ..............................................
D u k a t ..............................................

B e r l i n  A 26 stycznia 1836
Banknoty anstryaekie.....................
Wiedeń..............................................
Warszawa.........................................
Bubel . . .
6% Listy »t ■■ru KróL Polsk. . 
4*i Lisz* likwidacyjne . . 
Anoye Karola Ludwika . . . .  
Akeye k re d y to w i..........................

w i e k a *
K U U t po.ad.iM n

84 1 r
— — 101-25
—•— 84-40
— ■— 112 30

101*80 101-42
— •—. 8 6 9 --

298*30 298-25
8<'4*50 304-50

— •— 126 35
— •— lC-fl
— ■— 132*25

220-10 219*75
— -— 226-26

114 — 115-80
79 10 7910

108 - 108*60
266-25 265-50

— •— 167-60
201-50 20860
107 60 108-60

— •__ 32-60
— ■— 61-95

JM — 124—

i

504

—
495—

Odpowiedzialny Redairtot:
Jó ze f Ł o/cieteh 

Wydawca: I>r. Le&law B o ro ń skŁ

Rabryka ,Nadesłane11 ali paebodzl ad Badan 
cyl, kt6rv też żadaej ednowladklalaaśe1 za ai>. 
aie pTyjmuje.

I A D E 8 Ł A 1 C .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(df.wniej Józef Riedel) Rynek.
M a g a z y n  t t u  a r ś w  d m m n l t l c f e

Aparata końeiaifaa i t  d
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

566 216 —300

N A D E S Ł A N E .

T e l e f o n y
Zamówienia na instalaoyt- telefoniczna a  miastach 

dla. użytku straży pożarnych i w oclach bezpieczeń­
stwa publicznego, w zakładach fabrycznych i kąpie­
lowych, w zarządach gospodarczych i przemysło­
wych na wsi, przyjmuje i wykoruje pod osobisWm 
kierowniotwem

W ła d ysła w  D arnin
(1-6) inżynier, elektro-technik

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

K m M w ,  d n i a  8 6 1 -
^  bez bieżnego kuponu.
V n,ę pap. towe rouyjskie . ca 100 rubli

n iem ieck ie...................... 100 mar.
Oeny srebrna.........................................
ł(u? pcw] ważny....................................

frankówka złotaX b -4»i potyczka kraj. gali.. . .
Pożyczka kraj. galio. 

tu 'Jbligaoye indoo u gal. za złr. 10 J k. m. 
5 „l % T.l.fi l u h .  Ran tli m i  „a ,_/r 1011

za złr. 100 
100

i;
.st, zostaw Banku kraj. za .Ir, 100

bbligi komamlne...................I Euós.
List/ zast. Ton. kred. ziem. . . . . 

• i a » i -  U. Ser.

Banku Mp.

ust. KróL Pol. 
likwiA .

z ] -im. 10% 
zwr. z . 40 lat 
za rubli 10O 
. .  100

L w ów , d n i a  8 5 1 .
i be. biełsiego kuponu.

L^e Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
i .  Listy aast. Tow kred. ziem. za ił. 100 
J i ,  r  i .  .  ■ . . 100
“i ł  Listy *at. nank-i krajów. „ „ 100 
t» ; i *y jaflt, Bonku tip i. gal. . „ ]_ j  

i S  Obiignoyo indenn. galio. za z. lOÔ m. k 
l i ' \  Obligacye pożyozk kraiowej u  z. 100 

•iWlą irnimk Banka kn1. ba »G, 100

płacą żądają

123 50 
61 50

5 86 
9 95 

102
90 7b 

108 —
91 75
97 _  
91 -  
87 76

100 —  

102 26
98 75
96 40
97 2b 
89 —

273 — 
99 09 
91 - • 
55 — 
97 -  

103 75 
91 -  
97 ‘  i

134
62

6
10

108
91 

10*
12
97
92 
88

.-.-■•i
103
99
97
98 
90

277 
1 )0 
92 
92

104
92
97

W arszaw a, d n ia  2 5 ’1,
bez bieżącego kuponu.

% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Li ity likwidacyjne. . . „ „ 100

Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
l *  .  .  .  H. . . „ 100
1% . . . ni. . . .  ioo
5* .  » ,  iv. „ „ „ ioo

W i e d e ń ,  d n i a  8 5 /1 .
OBLKU DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąeego kuponu.
Renta auatr. papierowa ab 16 '/ .  za str. zOO 

.  ■ srebrna „ ,  .  1°0

.  .  z ł o t a ...................... ] 0
.  pap. nowa . ,  „ 100
r. 18bl na 250 złr. ab 20*/. za 100 

1860 . 5 0 0  , .  ,  100
1860 100 „ .  |  100
1864 nez % całe „ . 100
1864 bez % pói .  .  100

5*
5*

5*
4*
5%
5%

Losy z i

A0 OBLIGACYE KOBOŃY WĘGIERSKIEJ.
4 % Renta zlot. na lOOO str. . ra str. 100

8° 5 % .  papierowa................................. 100
60 b % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
50 Pożyczka prem. węg. po 100 ,tfr. .  ,  i*)0 

, _ ł  .  .  .  50 . . .  100
7 5 4 *  izssy OłsańMDS (Tbui «te ) „ „ 1“0

84 10

112
101

140
141 
170 
169

101u*
112 
117 
117

98 65 
89 90 
95 -  
94 35 
93 71 
93 50

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNF
5 % Obi. ind. ab 10 % eac. Galioyi sa 100 m. h 
5 *  „ .  .  10* i  Buków. „ iu ,  .
5 *  . . .  7 *  „ Siedm. ,  10n k .
5 *  .  .  .  7 *  .  Węgier. .  100 .  .

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
6 *  i., sy Donau-Bsgulir. z 1870 sa sztukę 1
5 *  Poiyciia .  i  Lf78 .  .  1
3 *  Serbska poż. pr. po i30 fraz , .  1
0 *  Losy Tureckie pr.. 400 .  .  .  1

84 25

112
1J]
128
140
142
170
169

LISTY ZASTAWNE.
i 1/ ,*  Bank krajowy galloyaki 
6 % Banku hipotecznego gslio. 
5 *  .  hip. gal. z 10*  pi«
5 *  .  .  .  40-let

60 6 *  Zakł. krsa i .  w Krak. 13-1
75 7 * .............................  20-1

6 * ............................. 361
4*/, *  Roden-Oredit allgem. ost 
8 *  Boden-Cred aUg. óit. s pr. 

101 26 ‘.% Galib. Tow, kredyt.'ziemski 
5 *  Gal. Tow. kred. ziem. s tan  

113 — 5 *  Banku austro-węgierakiego
118 - h 1/.*  . .  .
117 76 4*  .f .
123 30f4* B u k i  k ^ . węg. ■ premią

itr. 100 
,  i t  ■
.  «
. 100 
.  100 
.  n » 
.  100
-„ J00 
. 100 
„ 100 
.
,  100 
.
.  w

104 -
103 —
103 80
104 -

116 76 
103 - 
30 "6

104
04

104

117
104
31

30

16 60 17

91 76 
102 60 

99 26
97 — 
99 -

101 
99 76 

126 -
98 r  

100 -

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5* Albreohi a . . .  na 300 str. sa 100 
6* Ferdynanda półnoon. na 300 . . 100
4,/u*Kar. L. Em z 1881 na 300 , . 100

50 5* Koszyeko-Bognm. . 500 . , 1™J
4* Lw.-Czer. z 1884 300 a. rb l f  *  z . 1 *0
4* Lw.-Czeiu. z 1884 na 300 *łr. „ 100 
4 *  Rudolfa w nocie. .  200 „ „ 1 JO

o J B* Siedmiogrodzkie . „ 200 , ,  100
^1 *  Lomk, (Sfldb.) . 600 fr. eatuke 1 

5 *  Pnm.-Łnp. I. Em. I**̂  *łr. za *łr 100 
5 *  Ni rdosty . na SC „ . H 100 
10* Moraws.-Sil. C.-B. 800 . . .  100

- * 40 
102 26 
98 76 

101

91

99
97

100
01

.90
1:7
99

100

10: 
10S

:
50103

L O S Y .  
85 Kred. dla handlu i praem. na

76
Elary 

U To4 *  Tow.tegl.Dnn. ab 10* 
7 5  Kiakewakie . . .
 Ofner (miasta Budy)
gd Czerwonego Krsyża anstr.

D.4 " ww‘Rudolfa . . .
«£ Stanisławowak.e.
5Q eł/»* Tryestyńskie 

•*
60 
60 
U

i  00 itr. 
40 .  

100 .
1 . 
40 . 
1® .
6 „ 

10

m. k. 
w. a.

100
50

w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k.

100 30 
1(‘6 75 
190 30 
100 70 
82 -  
89 70 

122 75 
9£ 26 

158 _  
jlu -  

99 -  
75 8U

176 90 
-|] .'i 

115 -  
17 25 
44 75 
II -  
* 80 

1« TB 
25 76 

138 -  
66

100 60 
106 25
100 70
101 -  

82 50 
90 10

99 75 
169 -  
100 261 
i .  26 
76 80

177 30 
42 26 

116 60 
17 75 
AC 25 
14 80 

i 1  
1- 501 
56 50 

184 -  
68

OiMTdjwia.

7 - -
15—
2 1 -

14-50
42.30

22 — 
10—

9.81 
152eo
10-50 
13-60 
13—
11-50 
7 94 
9-50 
9-94

30 fr. 
7 fi

5111

AKCYE BANKOWE.
A nglobanł............................na >0 ił.
Banr. in Wie u . . .  j ,
Kredyt, dla handln i pizem. ,  160 „ 
KreAtptnk węg. allgem. . ,  2(> „
1 uend«r> ank (50 % wpł.) . ,  200 „ 
Anstro-węgierskii . . . .  690 „
U nionbant.............................. 1 „
Gal:*; Bank hipoteesny . .  “9r „ 
Bank kredytów] krakon iki .  200 .

AKCYE KOLEJOWE.
1 ilbló-Fium a.......................na 200 i ł
Ferdynanda j ółnocn. . . .  105C „ 
Franciszki Jhnfa  . . . .  200 „
rs io la  Ludw ika.....................210 .
Lwowsko-Osenuow.- fassy . .  30H „
F lśbL  t»  ...................................„ 3 DC ,
Koszyoko-Bogumińsya . .  200 ,
Budo! f c ...................................  900 „
Siedmiogrodzkie . . . . .  200 „ 
Staatseizenbzhn . . . . .  200 „ 
Lombardy (Suduahu) . . ,  200 „ 
Żegluga na Donaju . . . .  600 .

U T Y.

plM| Mąjł

W A L  
Dukaty pełne ważne
iO-to FiaCaówkL......................... ......
lO-t> M wkówkL......................... .......

Pił-lmprrynł^ ros. palm ważne .
Funty m .  . i i n a : ............................... fi
Wut-ofT w ijekU i ..........................
Bahłi y u m n  za I w

sztukę

112 '0
107 40 
291 60 
304 -  
107 — 
M -  
%  60

113 -  
107 80 
298 -  
504 50 
107 40 
1871 _  

79 —

185 76

219 60

18ii 25 
22Ł2- I8 w - 
212 -  212 *6

220 -

242 25 
150 — 
187 50 
186 -  
295 30 
-33 10 
474 -

243 Ib 
150 50 
188 -  
186 6u 
265 70 
182 40 
477 —

5 941
10 J] 
12 #7 
10 22
11 62 
M  95

123 50

5 95 
10 02 
12 39 
10 34 
12 67
r  »-

Łm -



Brr. 2 1 . N O W A  B I  F O B M A.

Kapitał 6000 złr.
jest potrzebny zaraz na 2gą pozycyę hy ■ 
potoczną w miejsce banku, na odpowia- 
otv% realność znacznej wartości w Kra­
kowie, na 8°/0. Wiadomość: L. Krasu- 
ski, Kiaków, Flo.-yanska Nr. 21. I  p. 

162 i  a

K rowa pięcioletnia, mleczna, rasy 
półholenderskit | z powodu braku 

miejsca do sprzedania. na Wie'opolu Li 
browskiem Nr. 18. Tamże dostać mo 
żna m l e k a  świeżo dojonego 3 razy 
dziennie. 161 1

W i e ś
z dobrem! gruntami i budynkami, niedaleko Kła­
kowa, do .przedunia lub wydzierżawienia 

F o l w a r k  1 milę z Krakowa do spizedania 
lub wydzierżawienia na lat 6

u l d m i e n i c a  2pislrowa, bardzo dobra i in­
tratna, do sprzedania.

6 0 0 0  z ł r .  w. a. potrzeba pożyczki na hi- 
potesę kamienicy w Krakowie.

k z ą d c y ,  pisarze, leśniczowie, subjekei 11. p. 
z kaucyami i bez, są do umieszczenia.

Posyła do wizy paszporta i t. p. czynności 
załatwia Biuro komis, inform. WŁ Jaworskiego 
w Era .owie, ul Grodzka Nr. 30. ; 154 1 4

CM I B
ulica Dietlowska.

We środę dnia 27 stycznia 
wielkie na cel dobroczynny

przedstawienie
na kor*yśe mającego :5ę budować Pomn 

przytułku w Podgórzu.
Początek o godz. 7‘/, wiecz.

Dla wygody Puoliezności miasta Podgó- 
rra biletów na to przedstawieuie nabyć 
t*He moZra w Podgórza na poczcie u 

W Pana Kleina.
Na to przedstawienie wolne bilety prócz 

obowiązkowych nie mają zn-ezetiia.
Wo czwartek d. 28 stycznia 

wielkie przedstawienie 
z nowemi zmianami.

Uwiadomienie.
Niniejjzem mam zaszczyt oznajmić Sz. 

Publiczności, iż od dnia dzisiejszego udzie­
lane będą w Cyrku lekoye jazdy konnej. 
Panon ie i Damy, życzący sobie pobierać 
tęż naukę, raczą się zgłaszać od god.. 8 
do lite j zrana do pana Teodora Henri 
w Cyrku.

Z najwyższym szacunkiem 
C. M erlceł,

152 1 dyrektor.

GRĆME SIUON
zalecają w P a r y ż u  
najgłośniejsi lekarze, 
a świat wytwornych 
dam powszeehn ie  
środka tego używa. 

Nieporównany 
Cr Cnie Simon

w ciągu jednej nocy
usura wszelkie wągry, 
p egi, oraz nierówności 
«górj, gubi oezpowro- 
tnie ślady oparzenia i 
czer woność oblicza, na­

dając twarzy lśniącą i deliLatną białość, siłę 
i miłą woń.

Pudr Simona I mydło a la Cretne Simon, 
dzięki swemu zapachowi, uzupełniają jku- 
leizna działanie środka C r e n i o  l i m o  n 

Wynala/ca: J .  S IM O N , 36, nte dc 
Provenee, Paris.

Skład główny: 153 1 8
W . F C b tz  w Krakowie.

O
O .

Nowo otwarta

RESTADBACTA
i

P I W I A R N I A
przy ulicy Poselskiej (dawniej 

św Józefa) Nr. 17, 
poleca codziennie świeże i smacz­
ne potrawy. — Śniadania, obiady 
i kolacye w abonamencie i & la 
carte, PIWO wyborne karwińskie, 
dobór W  IW  po cenach umiar­

kowanych. 43 7 15 
Bilard francuski dla rozrywki Sz.

I \  T Gości.
Każdy wieczór kom er*

Ś w "  kapeli damskiej.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
T O W A R Z Y S T W A  

kredytowego Rękodzielników i Przemysłowców
w Krakowie

odbędzie się w dniu 28 Lutego b. r. w sali Rady Miasta o godzi
nie 3 po południu.

Porządek posiedzenia: 1. Otwarcie posiedzenia przez Prezesa. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi. 3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej 
I. Udzielenie Dyrekcyi absohitoryum. 5. Wybór czterech członków 
Rady Nadzorczej. 6. Wybór dwóch Dyrektorów. 7. Rozdział zysku 
8. Wnioski.

Kraków, d. 26 stycznia 188^.
Prezes Rady Nadzorczej 

1661 3 Teodor B a ra n o w sk i .

CENTRALNE BIURO

W Y N A J M U  M IE S Z K A Ń
Władysława Grabowskiego 75 i

w Krakowie, w Pałacu Nr. 7 przy ulicy Wiślnej.

SZAMPAN
francuski

rozsyłamy w paczkach 
pocztowych

po b but. za 12—15 złr.
z opakowaniem; 

pojedynczo but. złr. 2—2‘/*.

SZAMPAN
deserowy (see)

wł£3nej pielęgnacyi 
6 butelek złr 9,
za opakowanie 30 ct. 

pojedynczo but. złr. I.50.§

Większym odb:orcom 
odpowiedni rabat.

Ł  B z p  i C ta s h  M ó l .

Ogłasza do wynajęcia:
Pokój kawalerski z meblami na parte­

rze, ulica Karmelicka Nr. 50.
3 pokoje i kuchnia n . l i i  piętrze od 

1 kw ietD ia; plac Dominisanski Nr. 3.
3 lub 5 pokoi i kuchnia na I piętrze, 

ul. Grodzka Nr. 1.
5 pokoi, przedpokój i kuchnia na I pię­

trze, plae Szczepański -.r. 3.
Plac na skład materyahiw, ui. Zwie­

rzyniecka Nr. 93.
6 pokoi, przedpokój i kuchnia, z dwo­

ma wejśeiami i gankiem, zaraz do 1 pa­
ździernika, przy ul. Św. Jana.

Sklep ze składem 1 od 1 kwietnia, świe-
Sklep ze składem > żo wyrestaurowane;
Skip,) ze składem J ul. Grodzka Nr. 40.
6 pokoi, przedpokój i kuchnia na par­

terze, ul. Kopernika Nr. 2.

Należytość biurowa: 
Jednorazowo po wynajęciu 50 et. 

od pokoju.

roszukuje do wynajęctaf
C. k. Starostwo górnicze "w Kra­

kowie przy ul. Krupniczej Nr. 25 
szuka do wynajęcia mi szkania, 
składającego się z około 18 do 20 
ubikacyi, z miejscem aa sk ła d  drze­
wa i węgli.

3 pokoi, z których jednę wielką 
salę, mogącą słażyć na malarnię, 

spokojnej lecz widnej ulicy.

Należytość biurowa:
Jednorazowy -ypis 50 et. od partyi 

mieszkania.

' l A n a s ;
Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż z dniem 18.
Siercnia otworzy

W KRAKOWIE
przy ulicy Grodzkiej w domu p. SUssera Nr. 9 I.

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów męskich i  dziecinnych
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, orap el%an- 

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą Inną konkurencyę.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

4 7  5 4 3  Hellmannu fiohna I Synów.

piętro

C e n y z n i ż o n e .

M

Beprezentacya
PilMSiiep Browaru Mieszczańsko

(Burgerliches Brauhaus)

J o z e f  R a p o p o r t
w Krakowie. Hynek 13,

zawiałam11 P. T. Pnblicznośó, że sprzedam 
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w b n t e lk a e h

*/* litra oo 8 centów
7. ió  V 16 ,
7 i .  .  32 „ 639 45

Kupnjącym 100 butelek naraz odstępuje się rabat.
Zamówienia z prowincyi Iwykonywuje się najstaranniej za pobraniem należytości. 
Kancya za flaszki po 5, 5 i 8 centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 

/w n  9S i ię bezzwłocznie po odebraniu flaszek.

C e n y  z n i ż o n e .

4 ?

S K Ł A D  M A J K I
p o d  L w e m .  p r z y  p l a c u  S z c z e p a ń s k i m

istniejący od la t kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj­
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw­

szych młynuw paro wy oh.

Tylko w moim składzie dostać można: 
preparowanej mąki jęczmiennej, jako najwyborniejszy śr dek poży­
wienia dla cierpiących i dla dzieci, mąki grochowej, mąki żytniej, 
zalecanej dla cierpiących na niestrawność, tapioki z jarzyną l czy­
stej prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej z zapachem, mąki 

owsianej, ziemniaczanej krystalizowanej, z fasolr j soczi wicy.

W najlepszych gatunkach:
„:asza żytnia, kasza owsiana, ryż w różnych gatunkach, makarony włoskie, 
krupki perłowe, prys k jęczmienny i pszenny, różne gatuuki grochu, fa­
soli i kaszy, mak mielony na poczekań u wielki zapas grzybów suszonych,

krochmal pszenny i t. d.
Pracując w tym zawodzie od lai kilkunastu i znając dokłaanie ,«wój fach, utrzy­

muję na składzie tylko wyborowy, nieUechły, zawsze świeży towar tak że SzanowL , 
P. T. Publiczność za taką samą jak i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunki 
mąki i wyszczególnionych artykuł-w. 1

PoLcając się łaskawym względom P. T. Publiczności, ręczę ■ za szybką usług" i 
rzetelną miarę i wagę. 2i usza uowaniem
1119 5 5 Józef Szczurowski.

Erakó* 27 Stycznia 1880.
^  --—1—.----------I....,

Uznaną powszechnie, najlepszą, masę do zapuszczania podłóg, polecają
H i i Ł ) i x e ±  H a n k e  we L w o w i e .

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 116 s ?

Oflezwa flo wszistMch rodzin! (m
N i e z b ę d n e m

dla każdego domu jest c. k. uprz. patentowany
serwis, ze srebra Phonn!

Są one ustawicznie białe i trwałe jak prawdziwe srebrne 13 próby. Wyłącznie upowa­
żniony do wyłącznej sprzedaży tego stołowego srebra Phónix sprzedaje, jak dłngo star­

czy zapasu, po cenach zadziwiająco niskich:
6 noży stołowych z ostrzami stalowemi wnitowanemi . . . złr. 2-—
6 grubych patent, łyżek stołowych ze srsura Pbonix z koroną . „ 1-50
' grubych patent, widelców ze srebra Pbónix z koroną . . „ 1-50
6 grubych patent, łyżeczek do kawy ze srebra Phónix z kor. „ —-65
6 ładnych łyżeczek do j a j ........................................................„ —-45
6 wspaniałych kieliszków do j a j ............................................. „ —.80
1 grube, doskonałe sitko do herbaty z r ą c z k ą .................„ —-50
1 gruby i doskonały czerpak do m leka ................................... „ — 75
1 gruba, doskonała chochla do zu p y ......................................... ..... 1.—
6 grubych, doskonałych podkładek pod n o że ......................... „ 1-25
2 wspaniałe lichtarze s to ło w e ...................................................„ 1-—
1 wspaniała grnba wazka . .    1-50
1 ładny poscpywaca do cukru lub p ieprzu....................................  —-40

49 sztuk złr. 13'5 >

Taki serwis kompletny z 49 sztuk naraz kupiony kosziuje tylko lO  złr.
To patentowane srebro Phónix zajmuje między imitaeyami srebra pierwsze miej­

sce i patentem, udzielonym na całą Europę, jest uznane za najlepsze, najzdrowsze i 
najpraktyczniejsze. Rozsyła się za poprzedniem przysłaniem gotówki lub za pobrauiem 
poeztowem, a jest wyłącznie na głównym składzie w 92 2 4

Exportwaarenhaus L. Kon, Wien, II. Lichtenauergasse 9.
Przyjmnje się również większe zamówienia dla hoteli, restauracyj i kawiarń.

Prawda trwa najdłużej!
U T le z b ę d n e m l są najpiękniejsze i najlepsze derki na konie, jakie przez 
pewną, od lat 50 istniejącą, sławną c. k. uprz. fabrykę derek i koców 
z powodu wypróżnienia lokalu odstąpione mi zostały. Dopóki zapas star 
czy, sprzedawać takowe będę od dnia dzisiejszego za połowę ceny zwy­

czajnej, a więc 
t y l k o  p o  z l r .  1 .6 0  z a  s z t u k ę  
wielkie, grube, szerokie, niespożyte

derki na konie.
Te derki mają 190 etm. długości, a 130 ctm. szero­

kości, mają kolorowe krawędzie, są grube jak deska, dla­
tego prawdziwie niespożyte.

Wysyła się za gotówkę lub za pobraniem poeztowem.
Codziennie rozsyłają się na wszystkie strony świata te 
derki i wszędzie znajdują powszechne uznanie, bo mogą 
byó używnn. za k o ł d  y , a dawniej kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle. — Adres:

Exportwaarenhaus L. Kon,
Wien, II. Lieehtenauergasse Nr. 9 

a d "  Trzeba dokładnie uważać na adres, "ł 9 4 4

1 J t 1i_W| Plac Maryacki Nr. 1 (pod Murzynami).

N

ca

K a ro l C zap lick i
Magazyn i Fabryka wyrobów 

złotycli i srebrnych
\r Krakowie, 

piać Maryacki Nr. I (pod Murzynami),
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, iż utrzy­
muje na składzie wielki wybór towarów złotych 
i srebrnych w najnowszym guście. Wykonywa 
wszelkie zamówienia i reperacye punktualnie i sta­

rannie po bardzo przystępnych cenach.
Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuje i przyj 

mu je w zamian.
Na zapytania z prowincyi odpowiada odwrotną

pocztą. 1278 10 10

Plac Maryacki Ar. 1. (pod Murzynami).

Uczennica Konserwatorymn W arszawskiego
M arya z  J a r c z y ń sk ic h  J a w o r s k a

udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie.
P P l a c  Mt tej ki (Kleparz) Nr. 5.

Przyjmuje zgłoszenia od godziny 3  do 4  po południu.

D O M
z ogrodem i gruntem

jest, poszuirwany w publi; u 
Krakowa.

Wiadomość pisemna w Administra­
cji  „Nowej Reformy" pod znakiem: 

rDom z ogrodem."
114 *  3

o o o o o o o o o o o o o o o
S K a I P I I 8  

kryształowy o
po cenie złr. 2 do złr. 3.50

A * wysyła
* J . L. Amcfsen
*• w Krakutcie, ul. św Gertrudy, 25 
Q Kupcom udzie’a rabatu.
A Agenci poszukiwani. 131 4 0 ft
OOOOOOOOOOOOOOO

o
o
o
o

Roboty murarskie
będą oddane w przedsiębiorstwo do wy- 
Jrouia przy buaowie kościoła v Rayczy; 
ilość około 6 tysięcy metrów kub. — 
Oferty składać należy: Kraków. Bynek 

35, III  piętro. 83 3 3

Dobry zarobek!
Osoby ze stanowiskiem wszelkich stanów, 
chcące zająć się sprzedażą prawnie do­
zwolonych ó8Ów państwowych I premio­
wych na spłaty ratalne, mo-ą być anga­
żowane pod warunkami bardzo korzyet- 
nemi. Przy niejakiej zapobiegliwości mo­

żna liczyć miesięcznie na zarobek
w wysokości 100— 200 złr.
Oferty z podaniem obecnego zatrudnienia 
należy przesyłać pod adresem: An Rudolf 

M o s s e, Wien, sub „ J. 1150". 
Kurespondencya tylko w języku niemiec­

kim. 20 4 6

W i e ś
w powiacie gorlickim położona, stacya 
kolei transwersalnej; obejmująca 350 m. 
przeważnie ziemi pszennej, 25 m. łąk, 
200 m. lasu, z inwentarzem żywym i 
martwym, iest pod korzystnemi warun­
kami do nabycia. — Bliższych szczegó­
łów zasięgnąć można na miejscu w Woli 

Łużańskiej, o. p. Gorlice. 98 5 6

Niemka, posiadająca jęz;,k francuski, 
udziela lekcyj. Ulica Zwierzyniecka 

12, parter. S ch o lt.
134 3 6

Plac pod budowę
pod korzystnemi warunkami jest 

do rfpfzedanla
przy ulicy Karmelickiej, w pobliżu ko­
ścioła i plant. Wiadomość: Bynek 36, 

II I  piętro. 1701 5 8

129 3 3 0 0 0

zapasowych kobierców
(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towarn ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki.

P o s z u k u j e  s i ę

pokoju kawalerskiego
na 1 lub 2 piętrze. Łtskawe uwiadomie­
nia proszę przesyłać: R . B . Kraków, 

Hotel Drezdeński, 14. 155 S 3

0 0 0 0 0 0 0 0 4
Wprost

południowej Ameryki
od producentów oprowadzony

O wyborną kawę
^  poleca pod godłem

, S y r i u a z ‘
W  £ i v y  i  L w o i i ,

Artura Kościckiego 
(Ihorąiczyzna, Nr. 22, n a  dole. 

Kosstąje w miejscu 
1 kilo złr. 1 .5 0 ,  

na prowincyę 
48/i kilo złr. 7 . 7 0

franco. 18 8 ?
Ce mibsiąe świeży transport.

0 0 0 0 0 0 0 - 1

Ztoto
za pomocą którego każdy jak najpiękniej 
złacaó może ramy do obrazów, do lrster, < 
wo, szKfo, porobŁnę i t. p.

Pozłaoanie ozdobne I trwała.

pj
dr**-

S r e b r o
pod gwaraneyą wyrabiane z czystego srebr* 
nieszkodliwe podług atestu, przydatne do p r  
srebrzenia podstawków, łyżek, świeczników kV 
mek, uprzęży, latarni, list w powozowych i t. 
Każdy niefachowy może za pomocą ' „gc płyń- 
posrebrzać przedmioty metalowe nąjwięksd 

łatwością.
Cena butelki złota lub srebre złr. 1. 

Rozsyła się za nadesłaniem poprzednim o®' 
nośnej ke oty lob za zaliczką pooztową, gd»* 
takowa jest możliwą >

Znaczki poo iuow ze wszystkich kra Sw y i . f i  
mują się w zapłacie.

Leop. Epstein.
Berno na Morawach.

(Brunn in Nahren). U  4

Dwóch praktykantów
przyjemnej powierzchowności, s ukończony Ob 
mniej 2 klasą gimn, lub realną, m«jdsit * *  

tyehmiastowe umieszczenie
w handlu papieru i galanteryi 

B. Bosfeowskiego i Sp. 
w Przemyślu.

Znajomość języka niemieckiego niezbędna. 
Wygnańcy z Prus maję pierrf' 

szenstwo. ‘B I  89 5 *

Prawdziwe tylko, jeżeli są Ouatn )ne niżej 
podaną zarejestrowaną marką ochronną.

Najpewniejszym i najspieszniej działają­
cym środkiem przeciw b ó l o m  g ł o w f  

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  są
D r a  H a r r y  ego  

kapsułki migrenowe.
1—2 kapsułki usuwają wszelki b A l g ło *  

w y  zupełnie I niepowrotnle.
W Krakowie nabyć można u A. s i e ­

dleckiego ,  apt. pod białym Crłem, Ry­
nek główny; dalej w apt S to c h m a r a  i 
w apt. K. Wiszn iewsk iego .  105 213

P ian in o
wiedeńskie tanio do sprzedania. 

Ul. F l o r y a l s L a  Nr. 5, Ł piętro, 
148 2 3

BALON MÓD 
FRANCISZKI M0L4NKIEWICZ

■w Krakowie
w domu Wgo Jauigi 1 piętro, linia A-B, . 

wykony\, suknie n.cwe I wieczorowe podł™ 
najnowszych żurnali, ubierkl 1 czepeozkl,a. rt, pia VwAn łnAlaŻAmir.

P»W
wszystko wohov‘»ąoc w zakres_ toaletowy; y o
ea. c się i nadal’ względom Szanownych 

Ceny umlnrkąwue.

Pedagogiczka Polka
z dwoma egzaminami wydziałowym, wh 
dająca biegie językiem francuskim i-z d( 
brym akeentem, poszukuje lekcyj. 
domość u pani 91. P. ulica Kanonie** 

Nr. 15, I  p . p r v Ł  podwórze.
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